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Z  B e r l i n a ,  dnia 14. Grudnia.
N.  Król  raczył  Król.  Duńskiemu Gen.  A d -  

jutantowi i Pułkownikowi  A b r a h a m s o n ,  
dać order  Joanni lów.

N.  Król  raczył Rzeczywistego Nadradzcę  
Konsystorskiego i Gene ra lneg o  Sup er in ten­
dents  Marchii  F lek tora lney,  Biskupa Doktora 
N e a n d e r ,  T a ynego  Radzcę  Legacyinego  
J o u f f r o y  i  T a yne go  Radzcę  Regencyinego  
T z s c h o p p e ,  mianować członkami naywyź- 
Bzego kollegium cenzuralnego.

N- Król  raczył  Radzcom R eg e n c y jn y m  
i l e śn ym ,  S c h i r m e r  w Kolonii  i F o c k  
w P o z n a n iu ,  nadać tytuł Nadleśnych .

Hrabia  P e r p o n c h e r ,  Król. Niderlandzki  
Gen era ł  - P o ru c z n ik ,  nadzwyczayny Pos e ł  
i pe łnomocny Ministe r  przy tuteyszym dw o­
r z e ,  wyiechał  do Pe te rsburga .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  dnia 5. Grudnia .

D n i a  1. m. b. widziano tu niektórych uzbroa 
ionych  obywateli  z t róykolorowemi kokarda­
mi ( czerwon e ,  błękitne i białe).  Naza iu t rz  
zaś uważano tylko same białe kokardy,  Z  Ka­
lisza spieszy do stolicy znaczna  liczba ob y­
wateli i włościan. —  Genera ł  Chłopicki  o d ­
był  d. 1. m. b. popis nowo utworzoney gwar- 
dyi naredowóy,  Tuteysza  młodzież un iw er ­
sytecka składa osobny oddział  tey gwardyi  
pod  dowództwem Professorów Szyrmy i H u -  
bego,  W i c e -P re zy d e n te m  policyi mianowa­
ny  Re ferendarz  Bolesta.  (Staats-Zeitung.)

Rada Adminis t racy jna  dowiedziawszy s i ę ,  
i i  Jego  Cesarzewiczoska Mość W .  X. Cesa­
rze wic z, pragnie być obeznanym z terażniey- 
szemi życzeniami  n a r o d u ,  wysłała do n i e g o  
z  pośród s ieb ie ,  Sena tora  W o j e w o d ę  Xiąźę- 
cia Czartoryskiego, M inistra skarbu Lubes*
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kiego i Depu tow anych  Lelewela  i Os trów, 
■kiego. Rzeczona Deputacya przedstawiła 
J. C. M c i ,  że powszechnem iest życzeniem 
n a r o d u , aby Konslylucya w zupełności  wy­
konywaną była ,  tudzież żeby N .  Pan  ziścić 
raczył  dane  przez Pop rz edn ik a  Swego przy.  
rz ecze n ie ,  przyłączenia do Królestwa P o l ­
skiego prowincyy wcielonych iuż dawniey 
d o  Rossy i ,  i nakoniec,  żeby korpus Litewski 
zostaiący pod rozkazami fcesarzewicza nie- 
wtargnął  w Królestwo Polskie,  Wreszc ie  
przełożyła Deputacya ,  iż iest naygorętszem 
życ zeni em  n a ro d u ,  żeby wszystkie dawniey- 
■ ze części Polski, z Królestwem Polakiem zo 
stały po łączone i wspólnie z n iem swobod 
konstvtucyinych używały.  Odpowied ź  Jego 
C. Mci (wiadoma iuż z przeszłey naszey ga­
ze t y ) ,  została niezwłocznie  drukiem do wia­
domośc i  pub l ic zne j  podaną.  (Staats-Zeit ) 

Hrabia  W ąso w ic z ,  były Pułkownik i A d ­
jutant  Napoleona ,  mianowany Szefem sztabu 
głównego.  — Załoga  twierdzy M o d l i n a , po 
og łoszeniu iey pisina J. C. Mci W .  Xięc ia ,  
przez byłego Jego Adjutants  Hr ,  Zamoyskie­
g o ,  poddała się bez oporu.  — T uteyszy T  ran- 
cuzki Genera lny  Konsul zatknął na swoim 
d o m u  t róykolorową chorągiew zaraz po wyi- 
ściu woysk Rossyiskich. — Dn ia  2. i 3. po­
chowano zwłoki poległych o s ó b ,  między 
którerni,  zwłoki Genera łów Potockiego i No­
wickiego, . w -  Rząd  tymczasowy mianował  
Genera ła  Iz y d o ra  Krasińskiego zastępcą Mi­
nistra woyny.-t -— Twierdza  Zamość zaopa­
t rzona  iest w żywność na*6 miesięcy.— W i e ­
le osób rozjechało się w różne  Województwa 
dla organizowania  powstań. — .Z listu pry­
watnego  z Warszawy d. 6. Grudnia  wieczór;  
„Spokoyność i bezpieczeństwo na  pozor  zu­
p e łn ie  przy wrócone ,  i stan niepewntoścńnie 
potrwa długo. — Tuteysze  p ieniądze  papie­
rowe są niebawnie  na żądanie zam ie ni ane ;  
p r o w i z j ą  od listów zastawnych za termin Bo- 
źego-Narodzenia  iuż teraz wypłacają.  — Rząd  
tymczasowy wezwał pod d. 4. m. b. oficerów 
i żołnierzy do ie d n o ś c i , porządku i kar­
nośc i ,  i napomina  ich,  ażeby rozkazomNay .  
wyższego . W od za  posłusznymi byli, — -Po­
s tanowieniem teyże daty wzywa mieszkańców, 
Żeby- powrócili  do swych za t rudnień,  żeby 

• obywatele r . -n iena le iący . dtj gwąrdyi naród®-

wey, p oo d da w a l i  b r o ń  o d e b r a n ą  z a r s e n a ł u ,
żeby kościoły pootwierano dla odprawiania 
zwykłego nabożeństwa i t, d.  (St. Ztg.)

Z  d n i a  6, G r u d n i a .
Dzienniki  tuteysze zawieraią odezwę G e n e ­

rała Chłopick iego, którą tenże,  po obięciu 
Dyktatury w dniu 5 . z południa  na polu mar- 
so w em ,  w obliczu wszystkich obecnych w sto­
licy woysk i gwardyy narodowych,  wydał, 
a w ktorey oświadcza, iż nie z dumy lub atu- 
bicyi,  lecz względu na nagłość okoli­
czności i wzorem R z y m ia n ,  którzy w n iebez­
pieczeństwie oyczyzny iednemu Dyktatoro­
wi naywyższą władzę powierzali ,  na czas kró­
tki ,  To iest ,  aż do chwili zgromadzenia 6ię 
obu  Izb Seymowych , urząd Dyktatora przyi- 
muie,  takowy iednak po otwarciuSeymu w ręce 
iego złoży. — Jeden  z członków tak nazwane­
go jowarzystwa patryotycznego Maurycy M o ­
chnacki,  został obwiniony o wielorakie obelgi 
i wycieczki przeciw osobie Dyktatora ; z tego 
powodu gwardya uniwersytecka,  d o  którey on  
należy,  chce go wyrugować z pośród siebie 
i podała dwa adresa , do Naczelnego W o d z ą  
i do Prezesa  rządu tymczasowego,  w których 
oświadcza,  iż niema udziału w tych intrygach,  
a zapewniając zarazem Dyktatora o naywier- 
nieyszem poświęceniu s i ę , uprasza g o ,  ażeby 
oddział z iey grona uformowany,  raczył na 
straż przyboczną przyiąć. — Genera ł  Woy-  
czyński został dowódzeą straży bezpieczeństwa 
w całym Jcraiu, (St„Zeit . )

Z  d n i a  7. G r u d n i a .
Dyktator  (Generał  Ghlopicki) zakazał pod 

karą śmierci przekraczanie granic państw 
ościennych z bronią w ręku. Rygor  iego
ut rzymuie porządek i karność. Wczora  żo ł ­
nierz ieden został za nieposłuszeństwo rozstrze­
lanym.  — Przeznaczona do Petersburga depu­
tacya,(z Xcia Lubeckiego  i Hr .  Ostrowskiego),  
niewyiechała ieszcze- (St.  Zeit.)

G a z e t a  W a r s z a w s k a  zawie ra  co nastę­
pnie :

Rząd tymczazowy, zawiadomił  publiczność 
pod d.  4. m. b.,  iż wszelkie wexle,  których 
terraina,  poczynaiąc on dn,  29. Listopada r. h- 
uplywaią,  aż do dalszego rozporządzenia,  nie 
tracą swej  mocy. wexlowey. ■



Z  woli  Dyktatora, Rząd tymczasowy pozo-  
8taie w sw ey  m o c y ,  w tern co się tyczy we-  
^nętrzney  administracyi; wszystkie władze z 
rłniem 6. rn. b, rozpoczęły urzędowanie.  U -  
t z ę d n ik o m , k t ó r z y b y  niezwłocznie nie obięl i  
Urzędowania,  zagrożona iest surowa odpo­
wiedzialność.

Rektor K r ó l e w s k i e g o  Alexandrowskiego  
U ni we rsy te t u ,  X .  S z w e y k o w s k i , uwiadomił  
U cz n ió w  U n i w e r s y t e t u  , iż s tosownie do 
wyższych  rozkazów,  przerwane w U n i w e r ­
sytec ie  prelekcye nanowo rozpoczę te  zostały.

Z  d n i a  g. G r u d n i a .
Rząd  tymczasowy wezwał  Komntissye W o ­

j ew ó dz ki e  o urządzenie  zakładów z żo ł n ie ­
r z y  dy missy ono  wany cli, uzbroienie i żyw ien ie  
takowych,  W o y s k o  nasze zaopatrzone z o ­
stanie w odz ież  z imową.  Szkoła żołnierzy  
rossyiskich urządzoną zostanie n an o w o  pod  
in n y m  Kommendari tem.

Genera ł  Korf dowodzący artylieryą rossyi- 
ską,  został uięly przez strzelców gwardyi  
konney.

W  Kaliszu powstanie przyszło do skutku 
bez  krwi rozlewu.  Ro zzbro iono  kozaków.  
Szkoła kadetów dostarczyła broni i dwóch  
B r m a t .  Ufor mow an o  w pierwszey chwil i  
Btraź  bezpieczeństwa z kilkuset ludz i ,  dla 
przestrzegania porządku i zas łonięcia fabryk.

Taka liczba znayduie  s ię  w Warszawie ień-  
có w rossyiskich,  iż przepe łn ione są n iemi  
nawet niektóre klasztory. Dozn aią  iak nay-  
l epszego  obeyścia.  Słychać,  źe ma być o g ł o ­
szona  składka dla nich.

Onegdayszey  nocy zakończył  życ ie  Xiążę  
Ludwik  R adz iw i ł ł ,  znany  ze  swego  sz lache­
t nego  s p o s o b u  myślenia.

O r z e ł  B i a ł y  dziennik polityczny z g o .  
dł em  P r a w o  i e s t  p r a w d ą ,  przedaie s ię  
We wszystkich kantorach Kuryera Wars zaw ­
sk iego po gr. 10 exemplarz.  Dru gi  N er  Igo  
toin u z b. m . , wyidzie n iezwłoczn ie .  D z i e n ­
nik ten poświęcony  iest szkole podchorążych  
1 Akadaini i  Warszawskiey.

W i c e - P r e z y d e n t  Lubowidzki ,  o  którym 
m yln ie  d o n ie s io n o ,  że w nocy z dnia 29. na  
3 °.  z. m. zg iną ł  w B e l w e d e r z e ,  l eży  ranny  
ęr U iazdowie .

W  so b o tę  w iecaoreta  od była  s ię  sessy a P ro -

fessorńw wydziału lekarskiego Uniwersytetu  
Warsz;-, na którśy uchwalono,  źe  ubogim i u- 
czniorn bezpłatnie po;qaociy udzielać będą ; aże­
by zaś obowiązkom dostatecznie zadosyć uczy­
nić,  przybrano uczniów czwarto- i p ięc io le ­
tnich,  iak o też kandydatów na Ministerya dg  
pomocy .  Z e  swey strony Prof. Karol Kaes* 
kowski uczynił  o d e z w ę  do aptekarzy stol icy,  
aby raczyli  o sobom rannym w czasie walki, 
które przez, tenże wydział  będą miel i  udzier 
l o n e  recepty p l eków bezpłatnie udzielać.  
Jakoż wszyscy aptekarze z naywiększyrn za­
pałem oświadczyl i  s ię za proiekteoi Prołesso-  
ra Karola Kaczkowskiego.

T w o r z y ć  s ię  będą 3cie bataliony do wszy­
stkich pułków.

S ł ych ać ,  źe  zabrane policy! tayney papie­
ry ,  znayduią się na teraz z rozkazu W ła d z  
kraiowych op ieczę towane.  Ma rząd wyzn a­
czyć do przeyrżenra ich Kom missyą;  która 
będz ie  mogła oczekiwania publ iczności  za­
spokoić.
- Chodźko  waleczny i u cz o n y ,  bawiący  
w Paryżu,  wsławił  s ię  w teraźnieyszey re-  
wolucyi  f rancuzkiey,  i mianowany  został  
Adjutantem Generała Lafayetta.  N ie d a w n o  
miał  przypadek,  złamał  n o g ę ,  gdy koń pod 
nim upadł;  lecz  iest wia d om oś ć ,  źe iuź ma 
się  lepiey.

K u r y e c  W a r s z a w s k i  z dn.  7. Grudnia  
zawiera co następuie:

W cz ora y  w oktawę na6zey chwaleb ne y  rc- 
w olu cy i ,  odbyło  s ię  nabożeństwo we wszy­
stkich kościołach Stol icy.  W  staroźytney Ka­
tedrze wobec  cz łonków Rządu tymczasowego,  
Senatorów i lu d u ,  śp iewano  Te Deuni. Na  
Pradze od był o  s ię  ża łobne  nabożeństwo  za 
wy mo rdowanych  mieszkańców w r. 1 7 9 1 -'. 
przy tym obrzędz ie  miel i  prawdziwie patry- 
otyczne  mo wy Professorowie  Szyrma i Ku-  
nat, tudzież Magister CyprysińBkii  Kandydat  
Magnuszewski .

Dyktator pos tanowien iem swoiem z dn. g.  
b. m. mianował  P. Alexandra Krysińskiego  
M e ce na s a ,  utrzymuiącego protokuł w w y ­
dziale wy konawczym  i Rządz ie  tymcz.aso-  
wytn,  Sekretarzem Genera lnym Dyktatorya-  
tu. —  Postanowien iami  z d. 6. b. ro. 1)  Pan  
A n d r z ,  H r .  Z am oysk iego  R eferen darza Sta-
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b u ,  zast ępcą Ministra spraw w e w n ę t r z n y c h  i 
po l i cyi .  2) P .  Jo a c h im a  L e l e w e l a  zas tępcą  
Min i s t r a  w y zn a ń  re l i g iy nyc h  i oświeć,  publ ,  
3)  P a n a  Jo ze fa  T y m o w s k i e g o  R a d z c ę  S tanu  
n ad z w y cz . ,  zas tępcą R ad zc y  Sekretarza Stanu.  
c|) P .  K on s ta n te go  W o l i c k i e g o  I n t e n d e n t e m  
G e n e r a l n y m  woyska,

D y kt a t o r  mieszka teraz w n o w y m  d o m u  Mi­
kul skiego na ro gu  ul ic  S ena to r sk iey  i B i e la ń ­
ski ey.  W c z o r a y  p r ze d  J e g o  m ie sz ka n ie m  
b y ł a  straż z pu łku  l g o  p iecho ty  l in i owe y .  —i- 
P u ł k o w n i k  T u r n o  zn a y d u ie  się p rzy  W i e l k i m  
X ię c iu ,  lecz  p rzys ła ł  oświadczen ie ,  źe wróci ,  
o d p r o w a d z i w sz y  go do  g ranicy .  ,

N ie roo jewscy  u tworzy l i  pows tan ie  w Kal i -  
ekiem z właściwą im en e rg ią ,  —« Na  g r an icy  
Xięs lwa  P o zn ań s k ie g o  p rawie  nic n ie m a  w o y ­
ska P r u s k i e g o ,  gdyż a r m i e  P ru sk i e  sp ieszy ły  
n a  g ran ice  F ra nc y i .

O r d y n a t  Z am oys k i  P r e z e s  S en a t u ,  uzbra ia  
w  swych  do br ach^wieśn iaków,  —- P u łk  i sz y  
p ie ch o ty  l in iowe y  o t rzymawszy  w iad om oś ć  o 
p o w s t a n i u  w W a r s z a w i e ,  w p rze c ią gu  ki lku­
nas tu  go dz i n  w z u p e ł n y m  p o r z ą d k u  b o io w y m  
p rzy by ł  z M sz cz o no w a  do  Stol icy.  Je s t  to 
nadzwyczayn-y p rzyk ład  po śp ie ch u !

L i t w i n i  zna ydu ią cy  s ię  w W a r sz a w i e ,  wcz o­
ray  z g r o m a d z e n i ,  mie l i  na r a d ę ,  —  N ay w ię -  
cey d o n ie s i e ń  zgadza  s i ę ,  f e  W i e l k i  Xiąź ę  
Ce sa r z ew icz  p o na w ia  ro zk a zy ,  aby woysko 
i e g o  w m ars zu  za cho w ał o  się iak n ay s p o k o y -  
h i e y ,  l ecz  wydar za ią  się nad u ż yc ia  z p o w o ­
d u  n iedos fa tku .  W i e l k i  Xiąź ę  w mieście 
G ó r z e  uw oln i ł  wszystkich j e ń c ó w  Pol sk ich.  
W o y s k o  Ross.  wyszłe z W a r s z a w y  po s tę pu ie  
k u  Brześciowi .  —- W  P ł o c k u  o g ło sz on o  p o ­
ws tan ie .

R a d a  M u n ic y p a l n a  miasta stoł.  W a r s z a w y  
z  rozka zu  Dyk ta to ra  s t a no w i ,  iż ż a d e n  n a ­
cze ln ik  d r uk ar n i  i l i tografi i  n i e ma  inaczey p o ­
d a w a n y c h  a r t yku łów,  czyl i  to w p e r y o d y -  
c z ny ch  czyl i  też w i n n y c h  u l o tn yc h  p i smach ,  
d r u k i e m  og ła sza ć ,  iak tylko z po d p i se m  au­
tora a r ty ku łu ;  n ad t o  fcażden Nacze ln ik  d r u ­
ka rn i  i l i tografii  n i e m a  p r zy im o w a ć  do d ru k u  
a r ty k u ł ó w ,  iak tylko o d  osób m u  zna io -  
m y c h ,  lub  też o k tó rych  tożsamości  osoby  
d o k ł a d n i e  się p r z e k o n a ł ,  tak i ż b y ,  w razie  
p o t r z e b y ,  o s o b ę  tę  z pe w n o śc ią  wskazać 
mógł .

i łotnm issarz ob w od u  W arszaw skiego za­

wiadamia in teresow ane o so b y ,  iż K u s a  ob­
w o d u  W a r s z .  p o b o r  wsze lkich na l eż no śc i  
Sk arb owy ch  tak za leg łych  iako i b i e żą cyc h  
w. g o d z i n a c h  zw y cz ay ny ch  od  g. z r a n a  do  4. 
p o p o ł u d n i u ,  iak zwykle  usku teczn ia .

Są iuż r ó ż n e  zrniany.  ' Z  po w s t a n ie m  na-  
szern i o b u d z e n i e m  się wol noś c i ,  zaczęły iuż 
zn ikać p rz e są d y ,  d u m a  i wy w yżs zan ie  s i ę  
n a d  in n y c h .  M a ł o  iuż widz imy iak da w nió y  
P a n ó w ,  którzy bez  karety od d o m u  d o  d o ­
m u  p od ró ży  o d p r aw ić  nieśmiel i .  D a m y  wyż­
szego  zn ac ze n i a  n ie ma ią c e  swoiey  k u c h n i ,  
zaczę ły uczęszczać do R e s ta u r a c y i ,  d o  cze ­
go  ch w a le b ny  p rzyk ład  dała  żo na  uw ie l ­
b ia ne go  w na r o d z ie  G en e ra ła .

Obywate lk i  tu t eysze  w ez w a n e  są ,  aże by  
czas t r awiony  na zabawa ch  poświęca ły d o ­
s t a rczan iu  sz a r p i ,  i p rz e to ,  ieśli wo iow nic y  
nas i  w sp raw ie  oyczyz ny  zas zczy tn emi  okry ­
ją się b l i znami ,  boleść ich um ni e ys z y ły ,  p rz y ­
k ładając się; d o  za g o ie n i a  ich r an  of i arami  
sw oie mi .

O b y w a te le  składaiący R a d ę  M u n i c y p a l ­
n ą  widząc po t r zeb ę  w dz i s i eyszych  o k o l i c zn o ­
ściach u ła twien ia  n ay pr ę d sz e go  kom rau n i ka -  
cyy p oc z to w y c h ;  wzywaią  wszelkie W ł a d z e  
tak cywi lne  iako i woysko w e ,  o raz  obywate l i  
ma iących  na ce lu  d ob r o  k r a iu ,  p o r zą d ek  i 
s zybk ie  rozsy łan ie  rozkazów 1 R z ą d o w y c h ;  
ażeby wszystkim P o cz t - A m to rn  dodawal i  p o ­
m o c  i wsze lk ich starań dołożyl i ,  d o  u t r z y m a ­
nia  t akowych w nay lepszy tn  porządku .

Of ice rowie  pu łku  2go l in io weg o  o k ł a d a j ą  
nayczu l szę  po d z i ęk o w an i e  s z a n o w n y m  o b y ­
wa te lom Pe tyskusowi  i D e p l e r o w i ,  którzy 
upr ze yrn ie  ofiarowali  zn a cz n ą  ilość ty t un i u  
i wódki,  gdy od d z i a ł  tego pułku stał na war ­
cie p rzy  g ł ó w n y m  Ra tu sz u  w p ie rw sz y ch  
d n i a c h  rewolucy i .

O b y w a te lk a ,  właścicielka d o m u  przy u l i cy  
N o w y św ia t  na ro g u  od N o w ey  d rog i ,  okazała  
p rzyk ład  dla  in n y c h  P o l e k ,  n i eo szc zę dza iąc  
bowiern własności  swoiey,  otwar ty mia ła  c i ą ­
g le  d o m  swóy  p r z e z  cały ty d z i e ń ,  of iaruiąc 
ży w n o ść  i czego  tyjko po t r ze bo w al i ,  tak dla  
w oy sko w ych  iako i cy w i l ny ch ,  którzy pe ł n i l i  
obowiązk i  s t r aż y ,  zabezp ie cza ią cych  d o b r o  
n a r o d u ,  d u s z n i e  więc mieścić ią należy w l i ­
czb ie  takich ,  które posz ły  p o d o b n y m  to r em .

Z  d n i a  8. G r u d n i a .
D z iś  z  południa  w ychodzi 2gi N r, l g o  to-
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HJU „ O r ł a  B i a ł e g o * * ,  dos ta n ie  go  w k a n ­
to rac h  K u ry e ra  Wars za ws k ie go ,

P i en ia  uc-zuć wolnych.  P o l a k ó w ,  to iest 
P o lo nez  Kościuszki ,  marsz  X ,  Joze fa  i m az ur  
D y b o w s k i e g o , u ło ż o ne  na P janofor i e  i ofia­
r o w a n e  kocha jący m o y cz y zn ę  P o lk o m  , p rze z  

D a m s e g o , iest do  sp rzed an ia  w składzie 
inuzyki  I g n .  K lu k o w sk ie g o , ce n a  zł. i .

Z  P ł o c k a ,  dn ia  4. Gru dn ia .
O  wypadkach  w stolicy w dni u  gg. z. m ,  aa -  

S top ionych ,  u r zęd ow a  wiadomość  doszła nas 
Wczoray o godz.  8 111 ey z rana i na tychmias t  
gward ya  n a r o d o w a  u t w o r z o n ą  została.

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  i .  G ru dn ia .  

D n i a  20. z. m. w d z i eń  im ie n in  J.  C, W .  
X ięc ia  Michała,  Cesarz  J rać  po og lądz ie  p u ł ­
ku Moskiewskiego  gw ard y i ,  w orszaku G e n e ­
ra łów  g w a r d y i , G e n e r a ł - A d j u ta n t ó  w i A d ju -  
tantów p r z y b o c z n y c h ,  był  na nabożeńs twie 
W kapl icy p u ł k o w e y ,  p o c z e m  uszczęś l iwi ł  
Swoią  by t no śc ią  żo ł n ie r z y  w s p o m n i o n e g o  
p u ł k u ,  o bc h o d z ą c y c h  tego dn ia  w koszarach 
Bwoie d o r o c z n e  święto.  Cesa rz owa  J m c  i 
W .  X.  Następca  s łuchal i  mszy w kapl icy zain- 
kowey.  T e g o ż  dn ia  N N .  P ańs tw o  o b i a d o ­
wali  u W .  X.  M ic h a ł a ;  wiecz orem  mias to by­
ło  oświecone .

O  c h o l e r z e .  P o d ł u g  u r z ę d o w y c h  o g ło ­
s z e ń ,  w Mosk wi e  po  dz i eń  6. L i s to p a da  z o ­
s t awało cho rych  921, t egoż dn ia  za ch o ro w ał o  
80,  wyzdr ow .  88 ,  um ar ł o  40,  zos tawa ło  873;  
7- b. m.  zachor .  77,  wyzdr.  70, urn. 33, zost.  
850 ;  8- b. m.  zachor .  77,  wyzdr .  6 7 ,  uin.  37, 
zo s t .  823;  9. b. ra. zach.  61, wyzdr .  52, urn.  27, 
zo s t .  10. b. m.  zach.  56, wyzdr .  52, um,
3 q, zost.  777 ;  U .  b. ra.  zach.  65,  wyzdr .  43 ,  
Urn. 27, zost.  774. . .

M in i s t e r  sp raw wewn.  H r .  Zakrewsk.  o g ł o ­
s i ł ,  i e  ch o l e ra  ustała w mias tach JN.znym- 
N o w g o r o d z i e  i N o w o c z e r k a s k u .  P ie r w sz a  
z  tych miast  u w o l n i o n e  zos tało o d  k o r d o n u ,  
30. Paźdz . ,  a o osta tn ie  13. z-

P o d ł u g  u r z ę d o w y c h  og łos zeń  23. Pazdz ,  
W 3 nagaysk ich wioskach w l a u r y c k i e y  gub.  
zj awiła  się ch o r o b a  p o d o b n a  do chole ry ,  zach.
100 w p rz e c ią g u  d n i  14,  um ,  80 , 7 3 »

z  t ęy  l iczby  n ie k tó rzy  ch or ow al i  p r ze z  d n i  6, 
8, 10 aż do  20 — w gub .  N iż e g o r o d z k ie y  o d  
27. S ie rpn ia  po 25- Paźdz .  w ogó le  było clioa 
ryclr  mę żc zy z n  1131 ,  kob ie t  7481 wy zdr .  tn. 
545 ,  k. 347 ,  um.  rn. 586,  k. 396 —  w W ł a -  
d imi r sk iey gub.  od 27. po 31.  Pa źdz ,  zachor ,  
tylko 2, wyzdr ,  2, um.  1. W  całey g u b e r n i i  
iest  tylko 4 ch o r y c h  —  w Ja ros ławsk ie j ’ gub,  
o d  10. W r z e ś n i a  po 6. b. m.  zachor .  342, um.  
178.  Pozos ta i e  w szpi ta lach tylko j i  c h o ­
ry ch ,  W  S lobodzko-Ukraińskiey g u b er n i i  23. 
P aź d z .  z p o w o d u  us tania  cho le ry  w Iz iu ia i e ,  
zdję to z tego miasta kordon .

W  T a g a n r o g u  p r zez  i 5 . i 16. P aź dz . ,  3 we 
wsi Nieświe ta ju  od 6. po i 3 . tegoż mies.  nikt  
n i e z a c h o r o w a ł  ani  umar ł ,  P o z o s ta ły c h  8 c ho ­
rych  p rzysz ło do  z d r o w i a ;  w K os i r om sk i ey  
gub .  ch o r y c h  iuż n ie m a .  O d  3. W r z e ś n i a  
p o  25. Paźdz .  było ch o r y c h  43°> wyzdr .  284, 
um.  125. N a  z iemi  woyska D p ń sk ie go  o d ­
kryła się ch o l e ra  w s ło bo d a ie  N iż n i e o lc h o -  
wskiey,  od  9. po 16. Paźdz .  um.  12. W  wie ­
lu  mieyscacl i  ok ręgu  tey z i em i  cho le ra  ustała 
—  w Kijowskiey gub .  we wsi I i ap i t an ó w ce  
od  19. po  26. Paźdz .  zachor .  7 ,  z tych i d a ­
wn y ch  cho rych  wyzdr .  9, um.  3; we wsi Ru-  
s k o j - P o l a n  od 12. po  24. P aźdz .  zac hor ,  1 1 ,  
wyzdr .  3 , um ,  4.

A  u s t  r  y  a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  7. G ru d n i a .

P r z e z  na dz wy cz ayn ą  sposobn osć  odebra l i ś ­
m y  dziś z R z y m u  n ad e r  zasrnucaiącą wiado­
mo ść  o zaszłey t amże  w d n i u  30. L i s topada ,  
o godzinie  ęt ey  wieczór,  śmierci  Je go  Świąto­
bl iwości  Pap ieża  Piusa  V I I I ,  K a r d y n a ł  Se ­
kretarz S tanu  A l b a n i ;  s tosownie  do zwyczaiu,  
złożtył za raz  po śmierci  J .  Świątobl iwości  swe 
u r zę do wa ni e  w  powyższem zn ac ze n i u  , które,  
n a  czas zos tawania stolicy apostolskiey w osie­
r o c o n y m  s tanie ,  obiął  M o n s i g n o r  Po hdor i ,  
Sekreta rz  Ko l l e g i um  Kar dyn a ł ów.

N i e m e  y.
Z  H a m b u r g a ,  dn ia  6. G r u d n i a .

U d z i e l o n a  p rze z  N .  Króla  A n g ie l s k ie g o  
p o d  d n i e m  21. L i s to p a da  r,  b, p o ł ą c z o n y m
b r u n ś  wieko -  wolfenbi i i tel skim i b l a nk enb ur -
skira z i e m s tw o m  o d p o w i e d ź ,  u p o w a ż n ia  w
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na i l e r  ł a skawych  wyrazach  wszys tkie ś rodki
p rzeds ięw z i ę t e  p r zez  r ząd  p o d  X i ę c i e m  W i l ­
h e l m e m  B r u n ś w i r k o • O le ś n ic k i m  i z a p e w n i ł  
t e mu ż  rządowi  s i lne wsparcie*

W  Królesiwie  H a n n o w e r s k i e m  t rwaią wciąż 
u z b r o ie n ia  woyska ;  ma t a k i e  korpus z i e d n e y  
b a t e r y i , ą t c h  s z w a d ro n ó w  i j ec l i  ba t a l ionów 
póyść  na g ran ic ę  b runświcką .  X i ą ź ę  K ar o l  
p rzes tan ie  z a p e w n e  kusić się o z a b u r za n i e  
w ła s n eg o  kraiu p rzec iw i s t n i e i ą c e m u t a m i e  
po rzą dk o wi  r z e c z y ,  n i e m y ś l ą c  wcale o p o ­
w roc ie  do n iego.  M ię d z y  i n n e m i  kazał  o n  
przfcieźdżaiąc p r zez  .Gota , umieśc ić  w ta rne -  
cz n ey  po l i ty cz ney  gazec ie  a r tyku ł ,  w k tó rym 
uspraw ied l iwia  swe p o s tę p o w a n ie ,  p rzytacza 
rnnóstAio sz cz egó łów  o wypadk ac h  w swoiey  
s to l i cy ,  wystawiaiąc ie iako z b r o d n i e ,  a 
u c z y n i o n e  sob ie  za r zu ty ,  k ł ams twami n a z y ­
wa,  W sz a k ż e  o d ez w y i ego  w M e t z  i M o -  
g u n cy i  d r u k o w a n e ,  ok a z u ią  i a w n i e ,  i i  z a ­
m y ś l a ł  o ś r od k ac h ,  aby n a n o w o  za bu rzy ć  
i w n ie ład  wprawić is tniei ący tam rząd  i kray 
swóy ,  ma iąc zamiar ,  na p rzykład,  zagrabić  d o ­
bra i maiątki  tyc h ,  którzy ob e c n ie  są  p rzy  
Styrze r z ą d u ,  a wy nag ro dz i ć  n ie m i  tych,  któ-  
r zy b y  n a n o w o  w ob r o n ie  iego sp rawy  wystą­
pi l i  i t. d.

W i a d o m o ś ć  o n i e u z n a n i u  D o n  Migue la  
ze  s t rony F r a n c y i ,  po c i ąg n ę ł a  za sobą  wi ę ­
z i e n i e  i p r ze ś l ad ow a ni e  wiciu p o d d a n y c h  
f ra n c u z k ic h ,  co t ak ie  spotkać mia ło  i an g i e l ­
skich p o d d a n y c h .  D o w o l n e  p o s tę po w an ie  
t e g o  r z ą d z c y ,  p r ze ch o d z i  coraz  ba rdz iey  
wsze lką  wia rę ,  a pol i tyka, ,  która go do tąd  na  
p r zy w ła sz c zo n y m  t ron ie  u t r zym ywa ła  r n ie-  
m o i e  się p rawie  d ł u i e y  ukrywać, ,  skoro tyl­
k o  n o w e  M in i s t e r y u m  ang iel skie w a in i e y s z e  
i  bl iżey  A n g l i ą  o bc ho d z ąc e  interesa załatwi.

Z K a r l s r u h e ,  dn ia  4. Gru dn i a .
Król. Francuzki Pose ł  przy C. K. Austryac-  

kim d w orze ,  Marszałek M aison przeiechał tę- 
dy dzisieyszey n o c y ,  udaiąc s ię  do W iednia.

N i d e r l a n d y , .
Z  H a g i ,  dnia 5. Grudnia.

S łych ać ,  i i  powstańcom  belgickim oświad­
cz o n o  w protokule konferencyinym P os łów  
5ciu  wysokich mocarstw, z  d. 30, z .  m . ,  i e

ieźeliby Belgiyczykowie n ie  dopełnili  ściśle 
warunków dawnieyszych protokułów, sami 00* 
bie szkodliw e ztąd 6kutki przypiszą,

F r a n c y  a.
Z P a< ryźa ,  dnia 30. Listopada.

W czora  przy im ow al Król Pułkownika »rj 
tylleryi gwardyi n a ro d o w e y ,  Pana Pernetti,  
pracował z Ministrami spraw zagranicznych  
i w o y n y ,  i m ia ł u  s ieb ie  wszystkich Mini* 
strów na ob ied zie .

Na wczorayszem  p os ied zen iu  Izby  D e p u ­
towanych rozw inął Pan Salverte swóy wnio* 
sek względem, p ensyy  i  uposażenia parostw, 
które chce m ieć o g r a n ic z o n e m i, obciętem i,  
zn ies ion em i.  M inister ośw iecen ia  m ówił  
przeciw tem u , to samo Pan Martignac. P o  
długich. rozprawach, wniosek  został odrzu­
conym . —  Potem M inister spraw w e w n ę ­
trznych p rze łożył proiekt. prawa o karności 
gwardyi narodowey. —  P an  Ferussac rozw i­
nął swoy wniosek w z g lę d e m  rozpoznawania  
stanu drog i kanałów , który Izba. wziąść pod  
rozwagę uchwaliła*

W . Strażnik P ieczęc i  ma zamiar przełożyć  
Iz b o m  proiekt względem  przywrócenia Sądu  
Przys ięg łych ,  w calem znaczeniu, tego wy­
razu..

Król dał ied n em u  z Redaktorów G o ń c a  
I  r a n c u z k  i e g o ,  P a n u  L a p e n lo u z e ,  krzyż  
leg i i  l ionorow ey.

S łych ać ,  iż Marszałek Mortier p o ied z ie  
do Petersburga,, skoro P o se ł  rossyiski przy 
Królu Francuzkim za wierzy te ln ion ym  zosta­
nie.

P o s ł a n i e c  powiada, \ £  o czek iw ane na  
dziś w Iz b ie  u d z ie le n ie , ,  w zg lędem  intere­
sów  belgickich i w zg lędem  środków, iakich  
wymaga b ezp ieczeństw o i u trzym anie dostoy- 
ności F ran cy i ,  zostało  o d ło io o e ia ,  p oniew aż  
w skutku rady odbytey przed p os ied zen iem ,  
n iep orozum ian o  się  dostatecznie w zględem  
zasady przełożenia  Izb ie  tey materyi i n o w e  
naradzen ie  s ię  w tey m ierze uchwalono.

G a z e t a  F r a n c y i  d o n o s i ,  iż  G enera ł  
S ch n e id e r ,  znayduiący s i ę  w lazarecie tulon-  
sk im , m ianow any będzie  Szefem  g łó w n e g o  
Sztabu armii, która stanie w D e p .  M ozelsk im  
pod dowództwem  G en. Gerard. D o  wyboru
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fego przyłożyć s ię  n ayw ięcey  m ia ło ,  i i  G e n ,  
Schneider, iako n ie gdyś  A d j u t a n t  G e n e r a ł a  
&»pp, ana  bardzo dokładnie brzegi  R e n u  i 
"toyskowo-geograficzne p o ło że n ie  tych okolic.

VV d z i e n n i k u  h a n d l o w y m  w y ra ż o n o :  
I.V V  chwil i ,  w którey B e lg iu m  widzi  się obcą  
in te r w e n c y ą  z a g r o ź o n e m ,  n ie b a r d e o  g o d n i e  
Postąp i łaby sob ie  F r a n c y a ,  gdyb y  się z rz ec  
miała  p rawa  b r on ie n i a  iey sp rawy ,  G o  m ó ­
wią o pose ls twie P a n a  K.  R o g i e r  z Bruexel l i ,  
iakoby t e nż e  m ia ł  z l ec en ie  of iarować F r a n ­
c uz o m  zaięcie  twie rdz  be i g ick ich ,  na  p r z y ­
padek  zew nę t r zn ó y  n ap a śc i ,  n i e z d a ie  n a m  
się  być ba rdz o  n i e p o d o b n e m  d o  p rawdy .

R z ą d  f ran cusk i  kazał  zaku p ić  w rozm ai tyc h  
okol i cach  N i e m i e c ,  m ia no w ic i e  w H o ls z ty ń -  
sk iem i M e k l e n b u r s k i e r a , 20,000 koni  p o d  
i a z d ę ;  część ich p r zeby ła  iu ź  R e n  p o d  Stras* 
b u r g ie m .

W  B e z i e r s , M o n t a g n a c  i M o n tp e l l i e r ,  wy* 
b uc h ły  dosyć  z n a c z n e  ro z ru ch y .  W  osta- 
tn i e m mieśc ie  kilku ludzi  zda r ło  było l i l ie,  
które zdobi ły  p o m n ik  L u d w ik a  X V I ,  N a ­
pad ło  na n ic h  po spó l s tw o;  G e n e r a ł  S o h g n a c  
Udał s ię  z 400 ludz i  na m ie y s c e ,  gdz ie  kłó­
tn ie  powstały.  U d e r z o n o  i e dn ak  na  woysko,  
k tóre Bz tzególniey  p r ze z  r z u c an e  z ok ie n  ka­
m i e n i e  ucie rp ia ło .  U d a ł o  mu  s ię  n a re szc ie  
p rzyw róc ić  p o r z ą d e k ,  bez  po t rze by  użyc ia  
b ron i .

Smu tna  grozi  n a m  przysz łość ;  wszyscy n i e ­
mal właściciele f ab ryk albo p o od pr aw ia l i  
flwoich n ie żo n a t y ch  r o b o tn ik ó w ,  lub  ich z re -  
duko  wali na po łow ę  m y ta ,  ud a i ą c ,  iż dla za­
t a m o w an e g o  h a n d l u ,  n i e m o g ą  im dać na 
dal szy czas ro bo t y .  C u d z o z i e m c y  wszyscy 
p oz b a w ie n i  są ch leba .  N aw et  wszyscy nie le-  
d w ie  więksi kupcy oświadczyl i  sw o im  kupczy­
kom,  iż n i e m o g ą  płacić zas ług o d  d.  15. nast .  
m . ,  aż od  1 5 . Marca nast .  roku ; ktoby p o d  
tym w ar u n k ie m  chcia ł  pozostać  i potrafi ł  s i ę  
u t r z y m a ć  własn ym kosz tem ,  m o ż e  pozo6tac,  
ina czey  zaś uy rze l iby  się z m u s z o n y m i ,  wy­
p o w ie d z ie ć  im mieysce.  ORcyaliści  kan to ro ­
wi  c u d z oz i em c y  dostal i  po większey części  
o d p r a w ę ’ Cz eg o  s i ę  teraz spodz iewać,  k iedy 
to sa mo  nas tąp i ło  w g ł ó w n y ch  miastach fa­
b r yc z n y ch  ca łego państwa,  ł a two każdy p rz e ­
widzieć m o i # ;  życzyćby należało,  żeby  wśród

tych okol icznośc i  p r z y n a y m m e y  z i m a  była,
ł ag o dn ą .

Krz yż  missyonarsk i ,  w zn ie s i on y  n a  r y n k u  
w C ah ors  p rze z  missyonarzy  bez u p o w a ż n i e ­
nia władzy m u n i c p y a l n e y , został  w o b e c n o ­
ści u zb r o io n e y  gwardy i  n a r od o w ey  z d i ę ty m  
i w assystencyi  teyźe do kościoła k a t ed ra l ne ­
go za n ie s io n y m .  Mieszkańcy  zachowal i  s ię  
s p o k o y n i e ,  wyjąwszy kilka ko b ie t ,  k tóra 
chc ia ły  dopuśc ić s ię  z d r ó ż n c ś c i , co im a i ę  
i e dn ak  n ie ud a ł o .

G e n e r a ł  M i n a  p r zy by ł  ch o ry  do  B a jo n n y  
p o d  zas łoną  dw ó ch  ża n da rm ów ,

W  do l in i e  Bastan  p rzysz ło m ię d z y  pas tu­
ch a m i  h i sz pań sk i mi  i f r ancuzk imi  do  poty­
czki,  którą i e dn ak  m o c n a  zaw ie ru ch a  ś n ie ż n a  
p rze rwa ła ,

W  St U m e r  u m a r ł  że br ak ,  który 20,000 
F r a n k ó w  -w sze lążkach zos tawi ł ,

Z  d n i a  1.  G r u d n i a .

Dz i s i eyszy  M o n i t o r  zawiera  w y d a n e  iuż 
p od  dn .  26. z. m.  po s t a n o w ie n i e  w z g lę d e m  
tw orzen ia  od d z i a łó w  we t e r anó w  woyska w ka­
ż d y m  D e p a r t a m e n c ie .

P o s ł o w ie  P ru sk i ,  H a n n o w e r s k i  i M e k l e m -  
burgski  ob iadowal i  on e g d a y  u  Króla .  O d  
g o d z i n y  8. do 11. w ieczór  p r e z y d o w a ł  K ró l  
w radzie  gab ine tow ey .  W c z o r a  p rzy i tnowal  
P a n a  Kaź.  Pe r i e r ,  a po te m Xiąźęc ia  Moskwy,  
P u łk o w n ik a  gw ardy i  n a r o d o w e y  k o n n e y ,  to 
sa m o  G e n e r a ł a  P a j o l ,  i p racował  z  M i n i ­
s t r em  o św ie c e n ia ,  z Min i s t r em  spraw zagra­
n ic z n y c h  i z  P a n e m  T h ie r s .

W  g r o n ie  d y p l o m a t y c z n e m  n i e z m i e r n a  
p an n ie  cz ynność .  Po s łowie  Aus tryack i ,  Ros-  
syiski i A n g i e l sk i  do sy ła ią  sob ie  n ie us ta n n ie  
noty.

D z i e n n i k i  nasze  ba r d z o  dzi ś t chną d u c h e m  
w o i e n n y m  i za t r u d n i a j ą  się sz rz egó ln i ey  ś r o ­
dk a mi ,  iakie zos taną i mu sz ą  być uży t emi  
w p r zy p ad ku  ze r wa n ia  pokotu.  G o n i e c  
F r a n c u z k i  p o w i a d a :  Ju t ro  zdaw.ać b ę d ą
M in i s t r ow ie  w I zb ac h  rapor ta i czyn ić  p ro-  
p o z y c y e ,  o których od dni  kilku iest mowa ,  
Maią  o n i ,  iak s łyc hać ,  oświadczyć ,  iż F r a n ­
c y a ,  w ie r na  o b i a w ia ny m  od  rew olu cy i  za­
m i a r o m ,  t r zymać s ię  będz ie  n i e z m i e n n i e  aa-



1464

sady  n i em ie sza n ia  s i ę ,  w zg lę d em  którey po* 
r o zu m i a ł a  się z g a b i n e te m  angie lsk im ; l ecz  
uważać b ęd z ie  za w y r a ź n ą  z a c z e p k ę  
wsze lkie  zb r o y n ą  ręką in ię szan ie  s ię  do in te ­
resów  obcyc h  k ra iów;  F r a n c y a  n i e t no że  się 
n ie u z b r a ia ć  na widok d z i e i ą cy ch  się n a ok o ł  
s i eb ie  u z b r a ia ń ;  wystawi ona  500,000 woyska,  
aby  być w s t anie  b r o n ie n i a  swey  n i e p o d l e ­
głośc i ,  p rzec iw k a ż d e m u ,  k tóryby iey chc ia ł  
zagrażać ;  niernyśl i  i e dna kź e  b y n a y m n i e y  
o  zaborach .

Sąd P a r ó w  uchwal i ł  wczora w iec zór  i za ­
w ia do m i ł  o tern o b r o ń c ó w  £ x m i n i s t r ó w ,  iż 
p ro ce s  t en r o z p o c z n ie  się dn ia  15. m.  b.

Z  L o n d y n u  o t rzymal i śmy wiadomiśc i  z dn i  
27.  m. b. D o n o s z ą  o n e  w treści co n a s tę p u i e ;  
„ D o m  wieyski Xięcia  W e l l i n g t o n a  w Strath-  
i i e ldsay ,  s t r zeżon y  iest od  200 ludzi .  —  Po- 
w s z e c h n e to  l u d u  wieysk iego  h a s ł e m  iest :  
Z n i e s i e n i e  dzies i ęc in  i poda tków.  —  N o w y  
L o r d  Kanc le rz  ( B r o u g h a m )  o św ia d cz a ł  w 
swey  mo w ie  w P a r l a m e n c i e ,  iż ba rdz iey  n iż  
k tokolwiek bądź  z d u m ia ł  się nad  swo iem  wy­
n i e s i e n i e m ,  iż n ie z m i e n i  swo ich  zd a ń  an i  
z a s a d ,  i źe t en ważny  u r ząd  dla t ego  tylko 
p r z y i ą ł ,  ażeb y  oy cz yzn ie  swey  z tern wię­
kszym  poży tk iem móg ł  służyć.

N a t i o n a l  m n i e m a ,  iż wielki  czas p o m y ­
śleć o o bw a r o w a n iu  P a r y ż a ,  co by ło  myślą  
B o n a p a r t e g o ,  N i e c h  to tedy b ęd z ie  n ie i aką  
dla  c u dz o z i em c ó w  p o c i e c h ą ,  iż przy  demon*  
s i r acyach  w o i e n n y c h ,  k tóre  daleko  są wię ­
ksze we wszystkich nas zych  dz i en n ik a ch  a n i ­
że l i  w s a m y m  r z ą d z i e ,  p rzypusz cza my p r z e ­
c ież  ieszcze  p o d o b i e ń s t w o ,  iż c u dz oz ie m c y ,  
w  p r zyp ad ku  w o y n y ,  mo gl iby  s ię  aż p o d  P a ­
r y ż  dostać.

D n i a  26go ośw iadczy ł  P r e z e s  r ady  w Iz b ie  
D e p u t o w a n y c h ,  i i  wkró tce  p rz e ło ży  p ro iek t  
p raw a  w zg lę d em  w y bo ró w  i g im n .

W c z o r a  n ie b y ło  po s i ed ze n ia  I z b ,
H r a b i a  Ker gor la y  s tawił  s ię  d o  wi ęz i en ia  

St.  Pelag ie .
T e m p s  p o w ia d a ,  iż o n e g d a y  p r zy by ło  d o  

M o g u n c y i  6000 S z w a j c a r ó w ,  k tórzy  są  do  
H o l l a n d y i  p r ze zn ac ze n i .

W c z o r a  w iec zór  rozesz ła  się w naszych 
politycznych kołach wieść, iż ,  pomimo

u ch w a ły  K o n g r e s u  be l g ic k i eg o ,  i e d e n  * «y*
n ó w  X iąż ęc i a  O r a n i i  będz ie  K ró le m  Belgi* 
ck im p od  r e g e n c y ą  H r a b i e g o  d e  M e ro d e ,  
„ s ios t r zeńca  G e n e r a ła  la Faye t t e -“

K o n 8 t y t u c y o n i s t a  m n i e m a ,  i e  Rząd  
po s t a no w i ł  s t anowczo  obwarować  Paryż  i Lu-  
g d u n .

G e n e r a ł  F h h a u t  pow róc i ł  dziś z L o n d y n u  I 
miał  p r yw a tn e  posłuchan ie  u Króla.  G o n i e c  
F r a n c u z k i  twie rdz i ,  źe G en e ra l  t en przy* 
wióz ł  z sobą  naywiększe  za pew nie n ia  przy* 
i aźn i  z  s t rony  gab in e tu  angielskiego.

Z  d n i a  2.  G r u d n i a .
O n e g d a y  ob ia d o wa ł  P a n  Kaz im,  P e r i e r£ u  

K r ó l a ,  który p o ' e m  do  go d z i n y  11. p rzedpó ł-  
n o c n e y  w radz ie  p rezydował .  W c z o r a  przyi* 
m o w a ł  Kró l  Prefek ta  pol icyi  P a n a  T r e i l h a r d  
i p r ac ow ał  ę M in i s t r am i  maryn ark i  i woyny .  
O  g o d z i n ie  5 tey w iec zór  pow róc i ł  X i ą ź ę  N a ­
s tępca t r o n u  z sw ey  po d r ó ży  ok o lney .

K ró l  us t anowi ł  pł acę  Pod-S ekr e ta rzy  S tanu 
na  30,000 F ra n k ó w .  U r z ą d  Sekre ta rza  G e n e ­
r a l n e g o  w wydz ia le  sp raw w e w n ę t r z n y c h  z o ­
stał  zn ie s i o ny m .

A r c y - B i s k u p  dyec .  A i x ,  X ią d z  Ri ch e ry ,  
u m a r ł  w nocy  z 24.  n a  25. L i s t o p a d a ,  tknięty 
pa ra l i żem,

S ławny  sk rzypek  R o d e  u m a r ł  w Bordeaux ,  
a k o m p o z y to r  Cate l  w tuteyszey stol icy,

Z  d n i a  3 - G r u d n i a ,
W c z o r a  p r ac o w a ł  K ró l  z M in i s t r em  sp ra w  

w ew n ę t rz n y c h .
W  Iz b ie  P a r ó w  toczy ły  s ię  wczora r o z p r a ­

wy n ad  p roiek tetn  do tyczącym skutków wy­
m ó w ie n ia  się od  w yko nan ia  p rzysięgi  P a r ó w .  
N i e d o p r o w a d z o n o  rozpraw do końca.

W y d a n y  wczora d z i en n ik  p r a w ,  zawie ra  
kilka pos tanowień .  J e d n o  z n ic h  s tanowi  dla 
G e n e r a ła  M a th ie u  D u m a s  iako G e n e r a l n e g o  
I n s p e k t o r a  gward yy  n a r o d o w y c h  r oc z n e  w y ­
n a g r o d z e n i e  z 25,000 F r a n k ó w ;  d r ug ie  z d n .  
30. S ie rpn ia  wyznacza  Min i s t rowi sp raw  w e­
w n ę t r z n y c h  k redy t  doda tk owy  w s u m m i e  
500,000 F r a n k ó w  na  t ayn e  wydatki  , z  któ­
r y c h  Kró low i  wpros t  w R a d z i e  r a c h u n e k  ma 
być  z ł o ż o n y m .

( D w a  D q d a t x i .)



D O D A T E K  P I E R W S Z Y
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 
Nru 100.

d n ia  15. Grudnia 1 8 3 0 .)

F r a n c j a  
Z  P a r y ż a ,  dn ia  2. G ru d n i a .

W c z o r a  na  p o s i e dz e n iu  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h  p r ze łoż y ł  P re z e s  R a d y  M in i s t r ów  (Laf-  
fitte) projekt  p rawa  w zg lę de m  użycia tak n a ­
z w a n e g o  wspó lnego  f u n d u s z u  inde rnn izacy  i- 
n e g o  na  nad z w y cz ay n e  wydatki  k raiowe.  M i ­
n i s t e r  woy ny  p rz e ło ży ł  projekt  p rawa  wzg lę ­
d e m  p o w o ła n i a  pod c h o r ą g w i e ,  80,000 ludz i  
Hassy r. 1830. W  z a b r a n y m  g łosie tak m i ę ­
d zy  i n n e m i  P re z e s  r ady  m ó w i ł :  „Korzy6ta-
i ąc  z tey spos ob noś c i  u d z i e l a m  P a n o m  n i e ­
jak ich ob ia śn i eń  w zg l ęd em  naszego  te raźniey-  
Bzego p o ł o ż e n i a ,  k tóre  z  p o w o d u  p rz e sa d z o ­
n y c h  obaw  n i e dok ład n i e  ocen ia ią .  (Słuchay- 
ci e ! S ł u c h a y c i e ! )  N a  widok  zn a c z n y c h  
Uzbraiań powstały obawy w zg lę de m  w o yny  i 
ty l e zna laz ły  wiary,  i i  wywarły  wpływ na  
ha n d e l .  I s t o tn e  in te resa  n a r o d ó w  wyrstagaią 
e po ko yn oś c i ;  a l b o w i em  ieźel i  wielkość i ch 
m o ż e  być skutkiem w o y n y ,  p o m yś l no ść  ich 
za leży  j e d y n ie  od  poko iu .  K a r m i m y  s ię  na- 
d z i e i ą ,  iż pokóy kosz towny  u t r z y m a n y m  b ę ­
dz ie .  Gab in e ty  ro zm ai t e  da ią  n a m  ciągle 
nayuroczys t sze z a pe w ni e n i a  poko iu .  P rzyia-  
cielskie nasze  węzły zos tały t em s i lniey s p o ­
j o n e  z kraie rn,  który nas  w y p rz ed z i ł  w za w o ­
d z i e  wolnośc i  i czuły okazał  udz i a ł  na widok  
ju t r zenk i  na6zey wolności .  N ie  ze  wszystkich 
Stron godz i ło  nam  się spo dz iew ać  tak źywe y  
p rzy ch y lno śc i .  W s z a k ż e  n ie zw ło c zn ie  t ron  
L u d w i k a  F i l i pa  został  u zn a n y  p rze z  u tnia rko  . 
w an ie  E u r o p y .  N i e p o w i n n o  i edn akże  dz i ­
wić  nas,  źe  wyn ik łe  u nas  wielkie p o r u s z e n ie  - 
Wznieci ło obaw ę  i da ło  po w ód  do  ob m y ś l a ­
n i a  środków.  W y p a d k i  zaszłe w i e d n e m  z są­
siedzkich państw m og ły  wzniecić ob aw ę  o po­

w s z e c h n e  p r z e s i l e n ie ;  o b aw a  wyiaśnia  
u z b r o ie n ia  c z y n io n e  n ie  z  o b a w y ,  al e ^dla 
go towośc i  na p rz y p a de k  na p a du .  Z a p e w n i a ,  
m y  Pa n ó w  i cała F r a n c y a  da n a m  w ia r ę ,  | i ż  
w {względzie tych uz b ra ia ń  odeb ra l i śmy  za* 
spoka ia iące i wyraźne  oświadczenia .  ( P o r u ­
sz en ie  —  P r e z e s  dzw oni . )  O św ia dc ze n ia  to 
n ie ws t rz ym ai ą  nas  o d  uzbra ian ia  się.  ( Z n a k i  
radości  w zg r o m a d z e n iu . )  O t r z y m a c ie  na« 
tychmias t  d o w ó d  tego.  J e d n a k ż e  s  nay w ię -  
kszą p r ze zo r no śc ią  sami  d o  dzie ła  p r z y s t ę p u ­
j ą c ,  z a l e c a ć ^ ą  b ę d z ie m y  wszys tk im,  k tó rzy  
z na m i  i e d n e  zasady  podzie la j ą .  W o y n a ,  
P a n o w i e ,  iest  s m u t n y m  i o d  losu zawis łym 
w id o k i e m ;  skutki i ey  z m i e n n e  m o g ą  o k r o p n e  
śc iągnąć  n ieszczęścia  (g ł ęb ok ie  m i l cz en ie ) .  
N ie o ba w ia r ay  się o nas .  Z d a i e  n a m  się  n a ­
w e t ,  źe p rzy  ty m  z a p a l e ,  iaki F r a n c u z ó w  
o ż y w i a ,  wo ln ość  w in n ab y  im by ła  p o ­
w tó r n ie  swo ie  oca len ie .  ( N a  l ewey  s t r o n i e ;  
tak i e s t ,  tak.) A l e  sposób  takowy i e d n a n i a  
sp raw ie  wolnośc i  zw yc ięz tw a ,  w ym ag a  skar­
bów  i s t r u m ie n i  k rwi ;  d o g o d n i e y  p o k o i e m  
z w yc ięż ym y.  F r a n c y a  n i e d o s w o l i ,  a ź e -  
b y  z a s a d a  n i e m i ę s z a n i a  s i ę  b y ł a  n a d »  
w e r ę ź o n ą .  ( L e d w i e  Mini3tar  te s łowa wy* 
r z e k ł ,  gdy  s ię  w sali oklaski  r adośc i  roz leg ły .  
W i e l k a  l iczba cz łonkó w z l ewey  s t rony wsta­
ła  woła iąc :  b r aw o !  P o  t r zy kr o tn em  klaskaniu 
w ręce i p o w tó r z e n iu  okrzyków rado śc i ,  uci ­
sz y ło  s i ę ,  P ,  Laff i t te pow tór zy ł  r a s  i e szcze  
ów p e r y o d  i mó w i ł  da l ey . )  L e c z  F r a n c y a  
będz ie  s ię  o to 6tarać,  żeby  n ie ze r w ać  poko- 
i u ,  k tóryby  u t rzym ać  można .  Je że l i  woyt ta  
s t an ie  s ię  n i e o d z o w n ą ,  mu s i em y c a ł e m u  
światu okazać ,  żeśmy iey n i e p r a g n ę l i ,  i ź e  
i ą  i e d y n ie  d la  tego p r z e d s i ę b i e r z e m y , p o n jg .
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wai nam niezosławiono innego  wyboru iak 
woynę  lub z rzeczenie się naszych zasad. 
(Oklaski .)  Tern si lnieysi będz iemy,  gdy do 
mocy naszego oręża przydać możemy prze­
konanie o dobrey naszey sprawie.  (Oklaski .)  
Bę dz ie m y  zatem daley uliładać się i mamy 
r a d z i c i e ,  źe układy te wezmą pomyślny 
o b r o t j  ale układaiąc s ię ,  n iezapomniemy
0 uzbraianiu.  W  krótkim czasie,  Panowie ,  
mie ć  będz ie my ,  prócz dobrze we wszystko 
zaopat rzonych  twierdz ,  500,000 ludzi woyska 
dokładnie  uzbro ionego ,  uorganizowanego
1 pod biegłymi  wodzami . Mi l ion  gwardyi 
narodowey wspierać będzie  to woysko,  a 
Kró l  s a m ,  w razie pot rzeby ,  stanie na czele 
na rodu .  ( Z  lewey st rony rzęsiste oklaski, 
które naga l le ryachpowtórzono .  W ie lu  człon­
ków woła ło :  N ie ch  źyie Król ;  i eden g łos ;  
n iech  źyie wolność! długie okrzyki radości.) 
Jako Minis ter  skarbu muszę Panów zapewnić,  
ie nam nie zabraknie funduszów na opędzę- 
n ie  wydatków woiennycb.  Budże t ,  który 
P a n o m  prze łożymy,  wystawi znaczne  zmniey- 
8zenie wydatków zwyczaynych.  Stern wszy- 
atkiem powtarzam z naywiększem przekona­
n i e m ,  źe pokóy ma nieskończenie  większe 
do  prawdy podobieństwo,  iak woyna.  Gdy 
Fr anc ya  i Angl ia  pokoiu chcą ,  gdy inn e  
wielkie mocarstwa życzą go s o b i e , nieprze-  
w id u ie m y,  iakim sposobem mógłby być n a ­
ruszonym.  Będziemy zatem układać się daley, 
opierając  się atoli i edynie  na 500,000 woyska 
l in iowego i mil ionie gwardyi n a rodow ey .”  
( Z n o w u  oklaski w sali i na galeryach. ) N a ­
s tępnie przełożył  P. Laffitte proiekt do pra­
wa ,  podług którego paragraf  3ci prawa o wy- 
nagrodzen iu  z d.  27. Kwietnia 1825. r, ,  ty­
czącego się s u m m ,  które z 30 mil ionów rent,  
p rzeznaczonych  na wynagrodzenie E m i g r a n ­
tów ł osądzonych po«o6tały,  został zniesio­
n y m  i na rzecz skarbu przekazanym,  i podług  
którego prawa Minister  skarbu ma być  upo- 
w a ś n i o n y m ,  wciągnąć w wielką xięgę d ługu  
państwa su m m ę  r e n t ,  równą  tey,  iaka z 30 
owych mil ionów pozostała do  rozrządzenia .  
(Po w sz e c h n a  uwaga . )  Ren ty  te maią być 
po d  warunkami,  połączaiącemi interes skarbu 
x łatwością uk ładów, wyda ne ,  a dochód 
e nich ob roco nym  na potrzeby kraiu. — Po- 
tóm wszedł ua mównicę Marszałek Soylt  i roz­

bierał  powody do prorektu do prawa,  podług 
ktorego nabór  80,000 woyska z popisowych z 
r.  1330. ma być przedsięwziętym. Minister  
woyny mówił  w tym sarnym du ch u ,  iak Pan 
, e 1 skończył głos swóy następuiącemi 

s łowy:  „ P o w s z e c h n y  głos Francyi  iest za 
p o k o ie m ; dała ona dosyć dowodów swego 
postanowienia,  nie  mieszać się w obce inte- 
ressa,  aby o zamiJracb iey wątpić można.  
O d  dawnego iuź czasu odrzuciła ż ą d z ę  zabo­
ru w,  aby tylko myśleć o u twierdzeniu  wol­
ności wewnątrz kraiu a niepodległości  ze­
wnątrz ;  gdyby atoli iedna lub druga zagro­
żoną  została,  natenczas polegać będzie spo- 
koynie na swoiem woysku i na 6woich trzech 
mil ionach gwardyi  n a ro d o w e y .”  ( C i ą g ł e  
oklaski.)

Z  d n i a  3. G r u d n i a .
Hrabia  Guil leminot potwierdził  francuzkie- 

go VVice-Króla Fa uv el  w S m yr n ie ,  w zna ­
czeniu  Genera lnego  Konsula ,  którego o b o ­
wiązki iuź on od śmierci Pana  D u p re  spra­
wował.

S łychać,  iż L o r d  P e n s o n b y ,  szwagier  
Lo rd a  G re y ,  posłany będzie w mieysce P a ­
na  Cartwright  do Bruxeli i .

Cena  chleba zniżona iest na pierwszą po­
łow ę  Grudnia  na §0 centymów.

Mówią  o nowości ,  któraby bardzo korzy- 
8tn4 kyia dla handlu.  Pod łu g  nayceluiey-  
szych bankierów zaczyijałaby się giełda o i i .  
zamiast  o 2gięy,  a kończyła o 3].

Na  posiedzeniach Sądu Parów w procesie 
przeciw E x tn in is t ro m , niemaią damy być 
przy tomnemi .  Przyoaymniey  zwyczay ten 
był dotąd we wszystkich procesach polity­
cznych zachowywanym.

Prefek t  Dep.  J u r a ,  P a n  P o n s ,  przesłał ,  
Stosownie do przepisów prawa,  Radzie Sta­
n u ,  list okolny Biskupa St. Claude do d u ­
chowieństwa dyecezalnego,  a to z powodu 
znayduiących  się w n i m ,  obrażających rząd  
wyrazów. ’

O d  dni  kilku zachęto tu zdzierać z murów 
sidezwy rozmaitego rodzain.  Za t ru dn ie n i  
-wczora tą czynnością robotn icy ,  znaleźli  no­
wy afisz, w którym Król był  wezwany,  aże­
by się O głosił Dykta torem lub  Cesarzem 
J obalił  rząd  konstytucyjny.
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Prawie wszyscy włościanie w D e p .  M o r b i -  
h a n  p o s i a d a j ą  i e s z c z e  a n g i e l s k i e  k a r a b i n y ,  
k t ó r e  im b y ł y  d a n e  r o k u  i 8i 5- D z i e n n i k  
J o u r n a l  d u  H a v r e  z w r a c a  n a  t o  u w a g ę  
r z ą d u ,  i w z y w a  g o ,  a ż e b y  k a z a ł  w t y m  D e p .  
p r z e t r z ą s a ć  d o m y  t y c h  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń ­
c ó w ,  k t ó r z y  n i e n a l e ż ą  d o  g w a r d y i  n a r o d o -  
W e y .

Z  A l g i e r u  p i s z ą  p o d  d n i e m  1 8 .  L i s t o p a d a :  
„ W ó d z  n a c z e l n y  w y r u s z y ł  w c z o r a  d o  s t o l i c y  
B e j a  T i t e r i , M e d i a c h ,  n a  c z e l e  l a s t u  b a ­
t a l i o n ó w  p i e c h o t y ,  w s z y s i k i e y  i a z d y ,  z  t r z e ­
m a  b a t e r y a t n i  i z  n o w o u t w o r z o n y m  b a t a l i o ­
n e m  M a u r ó w  i A r a b ó w ,  A g a  A l g i e r s k i  
p r z y ł ą c z y ł '  s i ę  t a k i e  d o  t e y  w y p r a w y  z  1 0 0  
k o n n y m i  A r a b a m i .  G e n e r a l  B o y e r  d o w o d z i  
d y w i z y ą ,  z ł o ż o n ą  z  3 e c h  b r y g a d  p o d  r o z k a ­
z a m i  G e n e r a ł ó w  A r h a r d ,  U z t r  i H u r e l . * 6 

P o d ł u g  l i s t ó w  z  M a d r y t u  d n i a  2 3 .  L i s t o p a d a ,  
c h c e  r z ą d  n a k a z a ć  z a c i ą g  80,000 l u d z i  d o  W o y -  
s k a .  W  o k o l i c y  A l m a g r o  w y b u c h n ą ł  p o d o b n o  
r o k o s z  w  d u c h u  k o n s t y t u c y i n y r n ;  w y r u s z y ł  
t a m  n i e b a w n i e  p u ł k  i a z d y  z  O c a n a ,  d l a  p r z y ­
t ł u m i e n i a  g o  w  z a r o d z i e .

Z  d n i a  4 .  G r u d n i a .
K r ó l  d a w a ł  w c z o r a  p r y w a t n e  p o s ł u c h a n i e  

H r a b i e m u  O f a l i a  i W i c e - A d m i r a ł o w i  R i g n y .
S ł y c h a ć ,  i ż  L o r d  G r a n v i l l e  b ę d z i e  w  m i e y -  

s c u  L o r d a  S t u a r t  d e  R o i h s a y . ,  P o s ł e m  a n g i e l ­
s k i m  p r z y  t u t e y s z y m  d w o r z e ,  a  P a n  F l a h a u t ,  
w  m i e y s c u  X i ą ż ę c i a  T a l l e y r a n d , P o s ł e m  p r z y  
d w o r z e  l o n d y ń s k i m .

P r a w i e  w s z y s t k i e  t u t e y s z e  d z i e n n i k i  m ó w i ą  
d z i ś  o  u k ł a d a c h  , n a w i ą z a n y c h  w  L o n d y n i e  c e ­
l e m  z a w a r c i a  t r a k t a t u  o d p o r n e g o  i z a c z e p n e g o  
m i ę d z y  F r a n c y ą  i A n g l i ą .  N i e k t ó r e  i e d n a k ź e  
d o d a i ą  d o  t e g o ,  i ż  w i a d o m o ś ć  ta  i e s t  p e w n i e  
i e s z c z e  c o k o l w i e k  z a w c z e s n ą ,  l u b o  p o l i t y k a  
p o m i e n i o n y c h  d w ó c h  g a b i n e t ó w  z d a i e  s i ę  i s t o ­
t n i e  d o  t e g o  z m i e r z a ć .  W y c h o d z ą c y  t u  
d z i e n n i k  a n g i e l s k i ,  G a l i g n a n i ’* M e s e n g e r ,  
t w i e r d z i ,  i ż  w i e ,  ż e  t r a k t a t  t e n  z o s t a ł  d n i a  2 4 ,  
L i s t o p a d a  w  L o n d y n i e  p o d p i s a n y m  i K r ó l o w i  
L u d w i k o w i  F ’i l i p o w i  w  o s t a t n i ą  ś r o d ę  d o  z a ­
t w i e r d z e n i a  p o d a n y m ,

G o  n  i  e  c  L o  n  d  y  ń  s  k i  z  d .  1.  m .  b. p o w i a ­
d a ,  i ź n i e w i e r z y ,  ż e b y  m o c a r s t w a  z a g r a n i c z n e  
m i a ł y  i a k i  k r o k  p r z e c i w  F r a n c y i  p r z e d s i ę -  
w z i ą ś ć ,  g d y ż  to b y ł o b y  t a r g n ą ć  s i f  na

A n g l i ą .  „ T y m c z a s e m  i e d n o ś ć  —  m ó w i  o n  
—  i s t n ą c a  m i ę d z y  w s z y s t k i e m i  g a b i n e t a m i  E u .  
r o p y ,  d o s t a t e c z n ą  i e s t  r ę k o y m i ą  u t r z y m a n i a  
p o k o i u . “

W e  w s z y s t k i c h  K r ó l .  k o l l e g i a c h  m a i ą  b y ć  
u c z n i o w i e  p o  w o y s k o w e m u  u r z ą d z e n i  i z  s ł u ­
ż b ą  w o y s k o w ą  o b e z n a w a n i .

D o  S t r a s b u r g a  p o i e c h a ł  N a n d e t ,  S z e f  s z w a ­
d r o n u  z  G ł ó w n e g o  S z t a b u  ( i u ż  t a m  s t a n ą ł ) .  
M a  o n  z l e c e n i e  o d  M i n i s t r a  w o y n y , a ż e b y  s i ę  
z a p e w n i ł  o  ś r o d k a c h  p o s i ł k o w y c h  t e y  t w i e r d z y ,
0  p o t r z e b n y c h  z a p a s a c h  i a m u n i c y i ,  r ó w n i e  
i a k  o  l i c z b i e  l u d z i ,  p o t r z e b n y c h  k u  i e y  o b r o n i e .  
Z a p e w n i a i ą ,  i ż  S t r a s b u r g  o t r z y m a  z a ł o g ę  
z  1 8 , 0 0 0  l u d z i ,  r a c h u i ą c  w  t o  2 2 0 0  l u d z i  g w a r -  
d y v  n a r o d o w y c h .

M  o  n  i t o  r  d z i s i e y s z y  z a w i e r a  K r ó l .  p o s t a n o ­
w i e n i e ,  n a k a z u i ą c e  o g ł o s z e n i e  b u l l i  p a p i e -  
z k i e y  w z g l ę d e m  k a n o n i c z n e y  i n s t y t u c y i  X i ę -  
d z a  G a l l a r d , i a k o  B i s k u p a  d y e c e z y i  M e a u x ,  
X i ą d z  G a l l a r d  z ł o ż y ł  i u ż  w  s w o i e m  n o w e i n  
z n a c z e n i u  p r z y s i ę g ę  w  r ę c e  K r ó l a .

D o  D u n k i e r k i  p r z y b y ł o  82,000 s z t u k  b r o n i  
d L  B e l g i y e z y k ó w .

P u ł k o w n i k  V a l d e z  z n a y d u i e  s i ę  o d  d n i  k i i k u  
w  t u t e y s z e y  s t o l i c y .

G a z e t a  M ą d r y  t s k a  z d n i a  2 3 .  L i s t o p a d a  
d o n o s i ,  i ż  w y c h o d ź c y  h i s z p a ń s c y ,  k t ó r z y  s i ę  
z n a y d o w a l i  w  G i b r a l t a r z e ,  o p u ś c i l i  t o  m i a s t o
1 r o z e s z l i  s i ę ,  p o n i e w a ż  w ł a d z e  t a m e c z n e  z a ­
c z ę ł y  p r z e d s i ę b r a ć  o s t r e  p r z e c i w  n i m  ś r o d k i  
i  n i e m o g l i  n a  ż a d e n  s p o s ó b  z a c i ą g n ą ć  l u d z i .

Z a  w n i o s k i e m  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n , ,  
w y z n a c z y ł  r z ą d  d z i e n n e  w s p a r c i e  z n a y d u i ą c y r n  
Bi ę  t u  w y c h o d ź c o m  p o r t u g a l s k i m .

O t o  i e s t ,  p o d ł u g  G a z e t y  F r a n c y i ,  i t r -  
k w i z y c y a ,  w y c i ą g n i o n a  w  d n i u  2 6 .  P a ź d z i e r ­
n i k a  p r z e z  k o m m i s s y ą  S ą d u  P a r ó w  z  X .  P o l i -  
g n a c .  „ P y t a n i e :  O d  k t ó r e g o  c z a s u  w i e d z i a ­
ł e ś  W P a n ,  z o s t a w s z y  M i n i s t r e m  d n i a  8- S i e r ­
p n i a  r .  z . ,  ź e  d o  M i n i s t e r y u m  w n i d z i e s z ?  —-  
O d p o w i e d ź :  D o w i e d z i a ł e m  s i ę  o  t e r n  n a
k i l k a  d n i  p r z e d  n o m i n a c y ą .  P y t . :  U t w o r z y ­
ł e ś  W P a n  M i n i s t e r y u m  i c z y  k r ó l ,  c o  s i ę  i n ­
n y c h  c z ł o n k ó w  i e g o  t y c z e ,  p o r o z u m i a ł  s i ę  
z  W P a n e m ?  —  Ó d p .  Z a s t a ł e m  i e  w  c z ę ś c i  
i u ż  u t w o r z o n e m  i p o d a ł e m  z  m o i e y  s t r o n y  d o  
w y b o r u  k r ó l a  P a n ó w  C o u r v o i s i e r ,  M o n t b e l  i  
R i g n y ;  o s t a t n i  n i e p r z y i ą ł  o f i a r o w a n e g o  m u



tsr2ędu. —  P y t ,  Obeym uiąc  interessa Pań- 
t tw a ,  iakąś W P a n  obrał sobie drogę postępo­
wania? O d p .  D ro g ę ,  którą moi poprze­
dnicy postępowali. P y t .  Jakichto pop rzedn i­
ków W P a n  rozumiesz? O d p .  Wszystkich; 
ied en  tylko cel mieliśmy przed oczyma, to iest 
Utrzymanie istnącego porządku rzeczy. Z n a ­
leziono zapewne pomiędzy papieram i, które 
m i zabrano , niektóre konotatki, wykazuiące 
nr tym względzie moie zam iary .— P y t .  P rz y ­
w o ł u j e  do rady Ministrów, lub też przyimu- 
iąc za ko legów , ludzi oznaczonych przez opi­
n ią  publiczną za nieprzyiacioł ustanowień kon­
stytucyjnych, czy nie było zamiarem W P an a ,  
użyć ich do zniszczenia Karty? — O d p .  A by  
n a  zapytanie to odpowiedzieć, wiedzieć wprzód 
m u szę ,  których mężów za nieprzyiacioł kon- 

-Stytucyi uważaią. P. L abourdonnaye był przez 
lat kilka przedmiotem pochwał dzienników op-

{łozycyinych; a n a d to  nie ia go proponowa- 
e m ;  przed wniściem  moiem  do Ministeryum 

iu ź  on miał norn inacyą.  Co się tycze P, Bour- 
m o n t ,  zarzucano m u  tylko czyn  woyakowy, 
który nie miał naym nieyizego związku z Doli- 
lyką i z którego nie  m o ż n a  b y n ay m n iey  w no­
sić o widokach iego w kierowaniu sprawami

f ublicznemi. P y t ;  W P a n  zaraz od począt- 
u i w ciągu swego urzędowania oświadczałeś 

bez  ogródki, żeś miał z lecenie, obalić prawo 
o  wyborach i zniszczyć wolność druku. O d 
kogoś W P a n  miał to z lecenie? — O d p .  Nie 
pow iedziałem n ig d y ,  Że miałem takie zlece­
n ie ,  nie m ogłem  go zatem od nikogo odebrać. 
P y t .  Któż W P a n a  w wykonaniu p lan u ,  któ­
ry  rozporządzenia z dnia 25. L ipca wydał,, u 
Króla wspierał? O d p .  W  tym [względzie 
do ostatniey chwili n ie  było żadnego planu. 
P y t .  Czy p lan , podług któregoś W P a n  dzia­
ła ł ,  roztrząsano w Radzie M inistrów? O d p .  
Jeżeli p rzez  plan postępowania rozumie się 
obalenie in6tytucyy, takowy nie  m ógł być 
w Radzie Ministrów roztrząsanym , gdyż nigdy 
nie  istnął. Co się zaś tycze systematu Rządu, 
którego się administracya, w k tó re j  ia udział 
m ia łem , trzymać pragnęła , takowy na niczem 
innem  nie opierał się iak na tern: ażeby K artę  
samą przez urządzenia zgodne z  prawami i o- 
byczaiami naszem i, o ile możności rozwinąć.
Z  bytności moiey w A nglii  korzystałem, aby 
się obeznać z  instytucjami tego kraiu, stóso*

wnem i dla F ra n e y i , a naw et wypracowałem
w tey mierze znaczne d z ie ło ,  które zapewne 
w Ministeryum znaleziono. — P y t .  Radząc 
Karolowi X. rozwiązać I z b y , czyś W P a n  wte­
dy iuź ,  i z swoimi Kollegami umyślił plan, 
który rozporządzenia  z dnia 15. L ipca  uskute­
c z n i ł y ? — O d p .  Rozwiązanie Izb  uchwało- 
nem  zostało w Radzie Ministrów i w Radzie 
króla, nie miało atoli żadnego związku zwspo- 
m nionem i urządzeniam i, o których wtenczas 
ani ieszcze myślano. P y t .  Jak W P a n  m ógł 
przy ówczesnym sposobie myślenia narodu są­
d z ić , 'ż e  nowa Izba  inaczey myśleć będzie iak 
rozwiązana? — O d p .  W idziano  w A nglii  i  
Franeyi częstokroć zmiany tego rodzaiu, 
m niem ałem  przeto istotnie.jźe wybory w ypadn | 
inaczey; wiele osób dzieliło w tey mierze m o ­
ie  zdanie. P y  t. Czy W P a n ,  chcąc Izbę po­
dług swych myśli pozyskać, nie przedsięwzią­
łeś sam , albo przez swoich agentów , kroków 
nieprawnych w celu wywarcia wpływu na o -  
b iorców ? O d p .  Nie przedsiębrałem nic po. 
dobnego. P y t .  Nie używałeś W P a n  pogró­
żek, ażeby zyskać g łosy 'urzędników . O d  p« 
Nigdy; iako Minister wydałem tylko ieden o- 
kolnik w względzie wyborów, który nieściągną! 
na mnie źadney nagany. Jedyne wybory, 
które mię caymowały, i to tylko iako osobę 
pryw atną, były w departamencie wyższey Le- 
giery, zpow odu , ż e w ty m  departamencie mam 
związki. P y t .  Czy W P a n ,  wbrew prawu, 
które zapewnia tayne g łosow anie, nie żąda! 
po obiorcach, aby kartki otwarte, i to w spo­
sób takowy, iżby napisane na nich nazwiska 
czytać było m ożna , oddawali? O d p .  N igdy, 
P y t .  Czemuż układaiąc, albo też rozkazuiąc 
ułożyć odezwę królewską, która nowe wybory 
nakazywała, nieprzeraziłeś się W P a n  myślą, 
ogłaszać owych 2 3 1  deputowanych, którzy za 
adressem głosowali, za nieprzyiacioł Króla? 
O d p .  Odezwa nie oznacza ich za nieprzyia­
cioł Króla. P y t .  O d  którego czasu powzią­
łeś W P a n  plan do rozporządzeń z dnia 35. L i ­
pca? O d p ,  N a siedm lub  ośm dni przed 
podpisaniem ich przez Króla. P y t .  Z a­
miar ten istnął iuż zapewne przed wniściem do 
Ministeryum P .Peyronnet iGhantelauze. O d p .  
N ie ,  bynaymniey. P y t .  Czy nie przywoła- 
łeś W P a n  przynaymniey tych m ężó w , aby  
kroki podobnego  rodzaiu  wspierali i wykonali?



Odp.  N ie .  P y t .  Czy P .  P e y ro n n e t ,  k tó ry  
*est au to re m  ro zp o rzą d zen ia  z d. 2 5 . .L ip c a  ty­
czącego się  w y b o ró w ,  n ie  czytał W P a n  tako­
w ego p rz e d  wniściem sw o ie m d o  M in is te ryum ? 
O d p .  N i e ;  wreście n ie w ie m , kto iest a u t o ­
rem  tego  ro zp o rzą d zen ia .  —  P y t .   ̂ Czy n ie  
oddaliłeś W P a n  P a n ó w  C o u rv o is ie r  i C habro l  
* M in i s te ry u m , pon iew aż  ci n iechcie li  m iec  
Udziału w w y k o n a n iu  system atu  przec iw nego  
p raw u? O d p .  N ie o d d a l i łem  tych dw ó ch
m ę ż ó w ;  sami wyszli z M in is te ryum . P y r- J a
k ie i  to  by ły  p la n y ,  któreś W P a n  w p rz y to ­
m nośc i P .  C ourvo is ie r  i C hab ro l  w y n u rz a ły  i 
k tóre były przyczy-ną, że  m ężow ie  ct wystąpili 
55 M in is te ry u m . O d p .  N ie  m iałem  żadnego  
p la n u ,  n ie  m o g łe m  go za tem  w ynurzać .  P y t .  
C zy  zam iar  rozw iązania  I z b  n ie  m ia ł  n a  ce lu  
ńarazić  K ró la  i kom pfom itow ać go  w takim 
sp o so b ie ,  żeby  tylko za p o m o c ą  b agne tów  
m ó g ł  się  u trzym ać  na  tron ie?  O d p .  Bynay- 
m n ie y ,  naw e t  n iew iem  co m o g ło  dac po w ó d  
do  tego py tan ia .  P y t .  Jeże l i  K ró l  sam p o ­
w zią ł  zam iar  rozwiązania'.  I z b y ,  ow ych  121 d e­
pu tow anych  za n iep rzy iac io ł  sw oich  ogłosić, 
i M in is te ry u m  iakimkolwiek bądź sposobem  u-  
t rzym ać,  czyś m u  W P a n  w ty m  raz ie  
n ie p rze łoży ł  n ie sk o ń cz o n ą  liczbę  n ie b e z ­
p ieczeńs tw ,  n a  iakie s ię  p rzez  td  n a ra ż a ł?  
O d p .  N a sa m p rzó d  wszystko co s ię  Króla ty ­
cze o p u sz cz am ,  iego o soba  by ła  dla m n ie  
Świętą ; pow tóre  p o w ta rz am ,  źe  owi 221 d e ­
p u to w a n i  n igdy  n iebyli  o z n a cz an i  iako osobi­
ści n ieprzy iac ie le  K ró la ,  potrzecie zam iar  u- 
t rzym an ia  ów czesnego  M in is te ryum , n ie  m ó g ł  
n ic  b e z p raw n eg o  zaw ierać  w so b ie ;  n ie  p ie r­
wszy to raz  od czasu  restauracyi rozw iązano  
I z b y ,  ażeby  u trzy m aćM in is te ry u m . P y t .  Je -  
2eliś W P a n  p lan  d o  u ch w a ł  wkrótce p rzed  
ich  o g ło s z e n ie m ,  u ło ż y ł ,  py tam y W  P a n a :  
cóż się  takowego w kraiu  s ta ło ,  coby  do p o ­
d o b n e g o  kroku  pow od  dać  m o g ło ?  C zyż w 
N aro d z ie  n ie  panow ała  spokoynosc?  O d p .  
N i e ,  b y ło  s t ronn ic tw o ,  które kartę obalić i dy^ 
nas tyą  z t r o n u  zrzuc ić  chciało. P y t .  C z y i  
wszystk ie pisma oppo zy c y in e  n ie  głosiły  po- 
s z an o w an ia  dla p raw nego  p o rządku  rzeczy, 

os luszeńs tw a d la  is tnącyeh  praw  i dla tych  
tó re b y  w p raw nym  sposob ie  n ad a n e  b y ły ?  

O d p ,  Sposób m yślen ia  n a r o d u ,  kazał n a m

się obaw iać,  a ż eb y  zam ia ry  p ism  tych  w tey  
m ie rze  n ie  urzeczywiściły  się.

( D alszy  ciąg nastąpi, )

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  30. L is to p a d a .

D n ia  26. w ykonali now i M in is trow ie  przy. 
s ię g ę  w ierności.

Sir J. S hee  m ianow any  ie s tP o d -S e k re ta rz e m  
spraw  zag ran icznych  w mieysce L o rd a  D u n -  
glass.

D n ia  25. by ła  D ep u ta cy a  ce ch ó w  lo n d y ń ­
skich u now ego  M inistra spraw w ew n ę trz n y ch ,  
z  za p y ta n iem ,  k iedy N. P a n  p o z w o l i ,  p rz e d ­
stawić ią sob ie ,  w celu  z ło że n ia  m u  ad ressu  
w zg lę d em  uczty obywatełskióy. L o r d  M e l­
b o u r n e  p rzyrzek ł,  zapytać sią Króla. P ie rw szy ,  
by  to raz d ep u tacya  rzem ieś ln ików  miała szczę­
ś c ie ,  być s taw ioną  przed K ró lem  A n g ie lsk im .

X iążę  W ell in g to n  p rzy b y ł  tu dnia 27. z  W i n ­
ches te r  i naradza ł  s ię  w w ydziale  spraw  w e .  
w n ę trzn y ch .

X iąź ę  Sussex ob rany  zos ta ł P re z e se m  K ró L  
tow arzystw a um ie ię tnośc i .

Sir R . P ee l  n iep rzy ią ł  o f iarow anego  m u  o d  
K ró la  p a ro s tw a ;  wszakże szwagier iego P a n  
G. R , D o u rs o n  został c z ło n k ie m  rad y  g ab in e -  
tow ey.

L o r d  B ro u g h a m  iest do tąd  p ie rw szym  p ra ­
w n ik ie m ,  k tóry b ezpośredn io  z s tanu  adw oka­
tó w ,  n ie  p rzeb ieg łszy  n iższych  s to p n i  s łu ż b y  
p u b l ic z n e y ,  w ynies iony  zos ta ł  n a  dostoynośfi 
L o r d a  K anc lerza .

B urzyc ie le  spokoynośc i  n iedopuśc i l i  s ię  n i ­
gdy ieszcze tak n ie b ez p iec zn e g o  ze w szech m ia r  
z a m a c h u ,  iaki w d n iu  18- m . b. m ieli zam ia r  
wykonać p rzez  o p a n o w a n ie  składu p ro ch ó w  
g w ard y i ,  k tórey  koszary  o m ilę  od B righ ton  grą 
p o ło ż o n e .  S zczęściem  zam ysł  te n  zos ta ł  zn i­
w eczo n y m .

G o n i e c  m a  n a d z ie lę ,  i i  p rz e z  n ie p o d le ­
g łość  B e lg iu m  u p a d n ie  wiele  do tychczasow ych  
p rze szk ó d ,  które rząd  Król. N ider landzk i sta­
w iał p rze ch o d o w em u  h and low i A n g li i  do  N ie ­
m iec .

O d b y walą się  częs to  rady  g ab in e to w e ,  fetd- 
r y c h  p rz e d m io te m ,  iak s ię  z d a ie ,  sa m e  inC6» 
ie s sa  zagran iczne .

WMnmwww|WtS
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Rozmaite wiadomości.

W  mieście X iążęc ia  Szw eryńsk iego  W ism a r  
powstały  n iezgody  m iędzy  M ag is tra tem  i oby ­
w atelam i.  X ią ż ę  zapobiegai^c  z a b u rz e n io m ,  
i p ra g n ą c  w ym ie rzyć  o b y d w o m  s tronom  p rz y ­
na leży  tą spraw iedliw ość ,  w yznaczy ł K om m is-  
sarzy  do  rozpoznan ia  n ie p o ro z u m ie ń  i zago- 
dzen ia  ich w sposob ie  po iednaw czym ,

X iąż ę  K arol B ru n św ick i ,  który p rzy jecha ł 
b y ł  dn ia  3, m. b, do G o ty ,  po cz te rodniow ey 
tam że  b y tn o śc i ,  po iecha ł  do  M ec .

T y g o d n i k  P e t e r s b u r s k i  zaw iera  na- 
Btępuiący a r ty k u ł :  „D uchow na  Missya nazna­
czona do P ekinu . —  Przybycie do Kiachty Mą- 
golskiego X ięc ia  i iego świty. —T P rzy jc ie  człon­
ków Missyi i przybyłych M ągołów . *)  Sp ieszę  z 
u d z ie le n ie m  tobie listu n ie d a w n o  przysłanego  
z  Kiachty do  I rku tska .  —  N ie  zwaźaiąc n a  
n adzw yczayne  t ru d y  podróży  p o ch o d z ąc e  z 
n ie z rn ie rn e y  pow odz i  za B ayka lem , 7. S ie rpn .  
w  nayszczęś liw szą p o rę  d o iecha łem  do C h iń -  
skiey g ran icy .  W  Troicko-Sawsku gdzie tn  się 
Z obow iązku  za trzy m ał ,  znaydow ała  się  d u ­
c h o w n a  Missya i wszyscy iey .cz łonkow ie  iadą- 
cy do P ek inu .  W  sa tney Kiachcie mieszkał ze 
sw ym  orszak iem  Rzeczywisty Radzca S tanu B a­
r o n  Szylling fon  K a n s ta n d t ;  a do  Chinsk iey  
h an d lo w e y  6łobody p rzyby ł  ieden  M ągolski 
x iąźe  dla zdan ia  zb ieg łych  za g ran ic ę  Rossyan ; 
z iadz  tylu tak r ó ż n o ro d n y c h  gości bardzo  m n ie  
z a y m o w a ł ,  w dałem  się  więc w liczne r o z m o ­
w y  dla zaspokoien ia  ciekawości. —  O  te razn ie -  
Bzóy d u c h o w n e y  Missyi w ogólności tu  m ów ią,  
£e składa się z o św ieconych  m łodych  ludzi r o ­
ż n e g o  s ta n u ,  odznacza iących  s ię  nad to  dobre-  
m i obyczaiam i i wielką zda tnośc ią ,  co dostate- 
czn ie  odpow iada  n a d z ie io m  rządu .  B a ro n  
Szylling  iak p o w ia d a ią ,  naybardz iey  z a y m u ie  
się  w espó ł z Burjatskiemi lam am i ro zb io rem  
x ią g  M ągolsk ich  i T y b e tań sk ic h ;  zda ie  s ię  iż 
n ie  sam a tylko ciekawość p o b u d z a  go  do  tak 
n u d n e g o  z a t ru d n ie n ia ,  a le cel wyższy i uźyte-

*) Podług liitu 30 Sierp. ł>. r. z Irkutska, ogłoszone­
go w tuteyszey gazecie literackiej,

(Przyp. Red. Tjg. Pet.)
i

czm eyszy , lakim iest rozszerzenie filologi-
cz n y ch  w iadom ości o w schodn ich  ięzykach  l 
o b ia sm e m e  c iem n y ch  wypadków history! p ier­
w o tn y c h  lu d ó w  W sch o d n ie y  A zy i.  Słychaó 
leszcze ;  iż B a ro n  k o rzys ta iącz  p rze m ian y  mis­
sy i ,  m a zam iar  zapisać z P e k in u  wielkie m n ó ­
stwo u cz o n y c h  dzie ł  w C hińsk im , M a n d ż u r ­
sk im , M ągo lsk im  i T y b e tań sk im  ię zy k u ,  W 
reszcie  to corn wyżey pow iedz ia ł  o iego  zam ia­
r a c h ,  iest tylko m o im  d o m y s łe m ;  czas odkry- 
k iw ań teŁ ’ ' P rawtiziw^ p rz y c z y n ę  iego poszu*

. 0  przyby łym  xięciu M ągolskim m ów iono , iż 
iest t rzecim  sy n e m  J u n d u n - D a r c ia  z n a io m e g o  
w Rossyi z p rzyczyny  iż d ługo za rząda ł  pogra-  
n icznem i in teressam i w U rd z e .  —  Z a y m u ie  on 
te raz  p rzy  p o g ran ic zn y m  nac ze ln ik u  m ie jsc e  
D yrek to ra  kancel lary i ,  p o d o b n o  w tym celu ,  
aby czasem za ią ł  mieysce zm ar łego  oyca. B ra t  
iego starszy o trzym ał w spadku po  oycu  wła­
d z ę  1 dos to jeńs tw o , i sprawuie teraz przy  d w o ­
rze Chińskim obow iązek  G e n e r a ła - A d iu ta n ta ; 
d iu g i  b ra t służy  w g ab inec ie  do p rz j’imowania
p is m ,  n aym łodszy  zaś w ychow uie  sie ieszcze 
w d om u .

P o g ra n ic z n y  nacze ln ik  P an  P ie tu c h o w  r o z ­
sądkiem  i zręcznością swoią p ręd k o  ukończy ł 
u p o r n ą  sp raw ę o zbiegach , 122. S ierpn ia  za­
p ros ił  na obiad  wszystkich swoich oyczystych i 
cudzoziem sk ich  gości.  N o w o ść  p rze d m io tó w  
i rzadkość p o d o b n y c h  zdarzeń  sp ra w iły ,  żem  
rad  był, że m ię  na  re iestrze  zap roszonych  p o ­
m ie sz czo n o ,  22. z r a n a  by łe m  iuż  w K iac h ­
cie.

P ó ł  do  dw unasfey  dały się słyszeć za g ra n i ­
cą ieden  po  d rug im  trzy wystrzały a r m a tn e ;  
odg łos  ich  chociaż p rzy t łu m io n y  w ydaw ał się 
m o cn iey szy  od  strzału  ręczney  b ro n i .  P o w ie ­
dz iano  mi, iż na  każdy wyiazd C h ińsk iego  p o ­
g ran ic zn e g o  nacze ln ika p o d o b n ie  s trzela ią.  
N a sz a  straż stoiąca w środku  p o g ran iczney  b r a ­
m y, p rez en to w a ła  b ro ń  i z dziesięciu  kozaków
uszykow ało  się  po o b u  s tronach  drogi.  __
W k ró tc e  p o te m  ukazało  się  kilkadziesiąt M ą ­
g o łó w  iadących k o n n o  iednym  r z ę d e m ;  mieli  
n a  sob ie  p o d a r te  i za sm o lo n e  C hińskie kaftany, 
s ta re  kapelusze z obwisłemi łę k am i ,  z ty łu  we 
wstążki ups trzone .  U  każdego n a  p lecach  s te r­
czał ko łczan  i s trza ły ,  a z  lewey s trony  wisia 
saydak z lukiem : broń i siodłła dostateczni*
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o d p o w i a d a ł y  u b i o r o w i .  Z a  tym o d d z i a ł e m  ie-  
cha ło  ki lka m a ł y c h  w o z ó w  o  d w ó c h  k o ł a ch ,  
p ok ry ty ch  b u d a m i  oc i ągn i ę t e rn i  c z a r n ą  l u b  
b ł ę k i t n ą  ki tayką.  K a ż d y  w o z  c i ą g n i o n y  b y ł  
P r z ez  i e d n e g o  m u ł a  l u b  k o n i a ,  w o ź n i c y  szl i  
Pieszo p o  l e w ey  s t r o n i e  o b o k  kon i a .  N ie j  t r zy ­
ma l i  w  r ę k u  l e y c ó w  i ma ch a l i  t y lko  m a ł e rn i  b i ­
czami  krzycząc  o!  o !  a l b o y n y !  y ny  ! W  b u d ­
kach  s i edz i e l i ;  w  p i e r w s zó y  x i ą ż e ,  w d r u g i ó y  
Uż a r g uc y  ( tak n az y w a ią  p o g r a n i c z n e g o  n a c z e l ­
n i k a ) ,  w t r z ec i ey  s ekre ta rz  x i ę c i a ,  w cz w a r t e y  
Chiński  u r z ę d n i k  n a z n a c z o n y  do  o d p r o w a d z ę ,  
o ia  na szey  mi ssy i  d o  P e k i n u ,  w  p i ą t ey  d w ay  
l o s z k o .  —  Z a  p o w o z k ą  xięc i a i e c ha ło  k o n n o  
2e 2o u z b r o i o n y c h  JNlągolów u b r a n y c h  w z a ­
s m o l o n e  i e d w a b n e  o d z i e n i e  i  w c z a pk a ch  o c z e -  
p i a n y c h  ro z m a i t e m i  k u t a s a m i ;  b y ł a  to świ t ą  
i i ą i ę c i a  z ł o ż o n a  z ł a y z i o w  i o f i ce rów.  Z a  in-  
h e m i  p o w o z a m i  i echa l i  k o n n o  z l u lkami  w  r ę ­
ku  s ł uża l cy  Ch ińs cy .  X i ą ź ę  z a i e c h a ł  p r z e d  
d o m  k up ca  Bosr i i na  dla o d d a n i a  w izy ty  K a r o -  
now i  Szy l l ing .  O  p ry i ę c iu  i o b c h o d z e n i u  sig 
ich w e w n ą t r z  d o m u  n i c  n i e  w i e m ,  bo n i e  m i a ­
ł e m  p o w o d u  z n a y d o w a ć  się p r z y  tey c e r e m o ­
n i i .  Z a  g o d z i n ę  z a g r a n i c z n i  gośc i e  r u szy l i  w  
d a w n y m  p o r z ą d k u  d o  d o m u  ro s sy i sk i ego  p o ­
g r a n i c z n e g o  n a cz e l n ik a .  J a k  tylko w o z  iaki  
z a i e źd źa ł ,  s ł u ż ą c y  z d e y m o w a ł  z p r z o d u  ł a w e ­
czkę  i p r zys t aw ia ł  do  w o z u .  G o s p o d a r z  sp o t k a ł  
ria g a n k u  x i ęc i a  i w p r o w a d z i ł  d o p o k o i u ;  u- 
Waga m o i a  n a y b a r d z i e y  na  n i e g o  by ł a  z w r ó c o ­
n ą ,  i ako n a  p i e r ws zą  o s o b ę  z z a g r a n i c z n y c h  
gości .  M a  o n  l a t  o k o ło  I40 c h o ć  w yda i e  s i ę  
m ł o d s z y ;  wz ros t  niski  i k r ę p y ;  twa rz  s m a g ła w ą  
o k rą g ł ą  i  s zy i ę  k r ó t k ą ,  oc zy  w ie lk i e  c z a r n e  
p o d w y ż s z o n e  iak u  wszystk ich  C h i ń c z y k ó w  i  
M ą g o ł ó w ,  wz rok  b y s t r y ,  n o s  wysok i  d os yć  
os t ry i n i e  wie lk ie  c z a r n e  w ą s y ,  b ro d y  i es zcze  
n i e  z a pu szc za .  G o s p o d a r z  w p r o w a d z i ł  x i ęc i a  
d o  sali  i wskaza ł  m i ey sc e  n a  k a n a p i e ;  p o  pr a-  
^ e y  s t r on i e  u s i ad ł  i e g o  s ekretarz ,  a  p o  l e w e y  
U ż a r g u c y  i  dozorca .

W  ce lu  zapobieżenia  n i e p o r o z u m i e n i o m  po* 
da ie  s i ę  n in i e y s z e m  d o  w ia do m oś c i  pu b l i czn ey ,

i ż  zebrana tu artyl lerya od b ę d z i e  dn ia  16,  ro .b .
s t r z e l a n i e  d la  w p ra w y  p o d  G ł ó w n ą .

P o z n a ń ,  d n i a  13. G r u d n i a  I 8 3 0 .

Z e  s t rony  Ko m me n d an tu ry ,

B o t h ,  W i l a m o w i c z ,
G e n e r a ł  Major  i Major i 2gi  Kommen*  

D o w ó d z c a  d yw iz y i .  dant .

Obwieszczenie literackie.
D z i e ł o  pod  ty t u ł e m:

D y k c y o n a r z  ge ogra f i czny  mia s t ,  miast e­
c z e k ,  w s i ,  r z e k ,  i e z i or  i t. d , z n a yd u ią -  
cy c h  s i ę  w t erażn ie ysz em Króle s twie  Pol -  
sk i e m , z  w y r a ż e n ie m  z n a c z n i e y s z y c h  
m i e y s c  w by w s z e m  W .  X .  L i t e w s k i e m ,  
W .  X .  P o z n a ń s k i e m ,  P r u ss ac ł i ,  W o ­
ł y n i u ,  P o d o l u ,  U k r a i n i e ,  Ga l icy i  au -  
Etryackiey i R z e c z y p o s p o l i t e y  Kraków-  
s k i e y ,  z  przydatki em p o tr z e b n i e y s z y c h  
w ia d o m o ś c i  s t a ty s tycznych  i h i s to ry ­
c z n y c h ,  pr zez  E .  W .  K a i n k ę  in ąto n a  
p ię k n y m  dru k ow ym  pa p ie rze  i wyr ażn era  
pi s m e m ,

w y i d z i e  z druku przed  W i e l k a n o c ą  n a s t ę p n e ­
g o  roku 1831- A u t o r  t eg o  dz i e ła  wy da ł  s to  
b i l e tó w  pr zed p ła tn yc h  (b i l e t  po  18 złp.  c z y l i  
3 T a l . ) ,  które gd y  ro zk u p io ne  z o s t a n ą ,  na-  
t ychmias t  druk ro z p o c z ę ty  b ę d z i e .  R o z d a n e  
bi l ety  zna ydu ią  s i ę :  

w W a r s z a w i e :  u P P .  Z a w a d z k i e g o  i W ę -  
c k i e g o  od  Nr,  1. d o  40.  in c lu s i ve ,

W K r a k o w i e :  u  P an a  D .  E ,  F r i c d l e i n a  
o d  Nr.  41.  do 60.  inc lu s i ve ,

W W i l n i e ;  u P .  Z a w a d z k i e g o  o d  N r .  6 l .
d o  80.  in c l u s i v e ,  

w  P o z n a n i u :  u P .  Mit t le ra  o d  Nr.  81. do 
go.  inc lu s i v e ,  

w W r o c ł a w i u :  u  A u t o r a  o d  Nr .  91. do 
100.  inc lu s i ve .

P o  wy i śc i u  d z i e ł a ,  c ena  i e g o  dla  n i ep re -  
n u m e r u i ą c y c h  p o d w y ż s z o n ą  b ę d z i e ,  a l i sta  
im i e n n a  p r e n u m e r a n t ó w ,  p o  tytule  u m i e ­
s z c z o n ą  zos tan i e .
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O B W I E S Z C Z E N I E .
P on ie w aż  zdaie s ię ,  iż dotychczasowe po­

licyjne przepisy ,  tyczące się meldowania i 
rozpoznawania legity macyó w osob obcych tu 
przybywających w zapomnienie  poszły, prze­
to ponawiając takowe podaie  się do wiado- 
mośc i i przestrzegania co nas tępuie ;

I.
Wszyscy  utrzymuiący dom y za iezdne ró ­

wn ie  iak i wszyscy tuteysi mieszkańcy bez 
wyią tku,  obowiązani  są każdego przybyłego 
ob cego ,  w dwie godz iny po przybyciu,  za­
meldować  na piśmie w Biorze Poi ieyinym,  i 
paszport  lub inne  papiery tegoż legitymacyi- 
Tte zarazem podać.  — Zameldowanie  takowe 
dziać się powinno nawet i w czasie nocy,  al­
bowiem urządzonem zostało,  że w nocy na 
Ratuszu  w tym celu cz łonek Magistratu zDay- 
dować  się będzie.

a . .
Za każde uchybien ie  lub zan iedbanie  za­

me ldow an ia ,  podpada  oberżysta lub właści­
ciel dom u karze « do 5 Ta l e rów.

3 -
W sz yscy  przy jezdni ,  którzyby d łużey iak 

34 godzin w mieście tuteyszem zabawili,  ob o ­
wiązani są w przeciągu tegoż czasu,  stawić 
się przed Radzcą  mieyskim,  któremu zarząd 
policyi iest po wi erzony ,  i cel swego pobytu 
temuż obwieścić.

R o zp o rząd zen iu  temu n ieu legaią :
a) osoby podróżuiące familio w Xiążęcych,  
ł>) osoby poselstwa wraz z ich orszakiem, 
c) Kuryery  obce.

4*
Każdy ob cy ,  któryby przeciw n in ieyszemu 

Urządzeniu wykraczał ,  wystawia się na  n ie ­
przy j em noś ć ,  iż powołanym zostanie do t łu­
maczenia  się przez policyą.

Oberżyści  równie  iak i właściciele domów 
maią  obowiązek przybywających podróżnych  
O przepis ie tym ostrzedz.

>
Odrae ldowanie  wyieźdźaiącycb ztąd osób 

o b cyc h ,  nastąpić również pow inn o w dwie

godziny  po ich wyieżdz ie ,  pod  uniknienieffl
kary w §. 2. wymienionóy.

Podob nież  ukaranie spotyka t eg o ,  który o 
opóź nio nym  lub odłożonym wyieździe obce­
go donieść zaniedba.

6.
Gdy wymaga pot rzeba ,  ażeby władza poli­

cy ina , w ten mo me nt  zawiadomioną była o 
wszystkich znayduiących się obcych osobach 
tu w mieście,  tedy wzywaią się wBzyscy mia­
sta tuteyszego mieszkańcy,  aby naydaley do 
d n i a  9. m. b. donies ienie  na piśmie z wy­
rażeniem bawiących się u nich obcych osób 
bezwzględnie czy takowe iuż dawniey za­
meldowane  były lub n i e ,  do  Biorą policyi 
nadesłali .

7* .Officyaliści Pol icy in i  i Ż and a rm er ya  maią 
ostre za lecen ie ,  ażeby na wszystkich tu przy­
bywających podróżnych  pilne oko dawali ,  
szczególniey zaś zaymowali  się kontrollowa- 
n iem oberzów,  czy xięgi podróżnych  są w po­
rządku p row adzone ,  i o zaszłych kontrawen- 
cyach doniesien ie  czynili .

8.
Spodziewać  się na leż y ,  że szanowni mie­

szkańcy miasta P oz nania  do urządzenia  ni-  
n ieyszego iak naypi lniey się zastósuią,  i tym 
sposobem przyłożą się dzielnie do zapewnie­
nia spokoyności  publiczney.

Poznań,  dnia 5. Grudnia 1830.
N a d - B u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Jako possessor I g n a c y  S c h a e f e r  i N e ­

p o m u c e n a  z K r a i e w s k i c h  S c h a e f e r o -  
w a  w Kołacie zamieszkali,  intercyzą przed 
Notaryuszem w dniu 8. Marca r. b,  zdziałaną, 
wspólność maiątku i dorobku wyłączyli ,  ni- 
nieyszem do wiadomości publiczney podaie się, 

Po znań  dn.  15. Listopada 1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

/

(JD o d a t s k  JM iir& r.)



Dodatek dragi do Gazety W i e l k i e g o  SięstwaPoznańskiego Kr. 100
( Z  d n ia  15. G r u d n i a  1 8 3 0 . )

Z  A P O  Z  E W  E D Y K T A L N Y .  _ #
W i n c e n t y  W az yń sk i  syn Apolon i i  z W o ł y n  

skich owdowialey  W a zy ń s k ie y ,  n a  ostatku za- 
m ę ż n e y  Tarno wsk iey  p rzed J 3 taty z sw ą  ma  
tka która późn iey  umarła ,  z ich osta tniego z a ­
mieszkania Neudor fFprzy W r o n k a c h  do Kutna  
w Kró les twie Po l sk iem wyprowadzi l i  s ię i od 
tego czasu źadne y  o sobie n iedał  wiadomości .

N a  wniosek R eg iny  Wol ińsk iey  rzeczo ny  
W i n c e n t y  Wa zy ń s k i  n in ieys ze m publ icznie  
w ten sposób zapozywa  się ,  aby się 011, lub 
lego n iewiadomi  pozostal i  sukcessorowie 
w przeciągu 9 mies ięcy i w pra w dz i e  n ay d fu -  
Źey w' t e rmin ie  p rae judycya lny in

d n i a  18.  M a r e a  I  8 3 *• r-
przed D e p u t o w a n y m  R e f e r e n d a r y u s z e m  T h ie l
0 godz in ie  9. p r ze d p o ł ud n i em  w naszey Izb ie  
dla s t ron osobiście lub p i śmienn ie  lub t e zp rz e z  
p e ł n o m o cn i k a  są do w e m  świadec twem o lego 
życ iu i p oby c i u  o p a t rz o ne go  me ld o w ał  s i ę ,  
w p r z y p a d k u  n iestawien ia  się zaś spodziewał ,  
iż na  wniosek Ext ral i en tk i  og łoszen ie  śmierci
1 co do tego należy po d łu g  praw za dec ydo w a­
nym i maiątek iego  na jb l i ż sz ym  wylegi tymo­
w a n y m  sukcessorom pr zys ąd zon ym  będz ie .

P o z n a ń  d n ia  1 2 . M a ia  183°*
Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e m ia ń s k i .

Michała i Stanis ława Myctelsk.ch n a  mocyJ e  
k ic iu  k o n d e s c e nsyona lnego  z dn.  8 - L i s ' ł , ; _* 
,701.  i ob la towanego  w Grodz ie  pozna ńsk im 
z d 24 L u te go  1791. z dekre tu  z u. 31. Marea  
2 8 0 0 . zapi saney p io tcs . aey i ,  iako właściciele,

z G ą s i o r o w s k i c h ,  tych sukcessorowie,  ce ~y
ona iy us ze  lub ci ,  którzy w i ch prawa wstąpdi ,  
aby s ię

w d n i u  I .  M a r c a  1 3 3  *•

p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z in i e  g. p r z e d  d e p - U ^  
w a n y t n  A ss e s s o rem  Sąd u  Z i e m ia ń s k i e g o  1 h i t  
w na sz e y  i zb i e  dla s t r o n  d o  z a m e l d o w a n i a  i ch  
p r e t en sy y  w y z n a c z o n y m -  t e r m i n i e ,  s t awi l i ,
pod tern zagrożen iem zapozywaią się ,  tz w ra-
Lie n . em el do wan ia  s ię ,  z swerni p r e t e n s j a m i  
wykluczen i  i im dla tego wieczne  mi lczenie  
nakaza ne  i s u m m a  ta na  mocy  w y rok u  Prekm_ 
zy in ego  w x iędze h ip o t e cz n e j ’ w y m i a n ą  
będz ie .

P o z n a ń ,  dn ia  21. Paźdz iernika  1&3OV

K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

N.
3 . ń a Y r.e e in a c b  dla F .a n c i.a ti  Z u c h o w .lid , 
z Gąsiorowskich,  wzg lędem pretensyt  do I ia n -  
ciszka Mie lźyńsk iego mianey , w ilości 300 tal. 
czyii 100 dukatów z zaiegłemi  prowizyaim od  
roku  1790. ,  na  z a m e l d o w a n i e  przez  kuratora 
©błąkanóy wierzyctelki  Augustyna Raczyńsk ie­
go  w d. 29. G ru d n i a  1796. n a s tą p i o n e , d ł a p r a ;  
ku  p rzyznan ia  przez  p o p r z e d n ic h  wlascicten

N o w y  t r anspor t  p i ę k ny ch  soczystych m«j-  
aeńskich cytryn o t rzymał  1 przedaie 100 
po 19 Z l t . , po iedyńczo  zas sz tukę po  7  » • 
polskich,

J ó z e f  V  e r d e r b e r ,

■w starym r yn ku  N ro .  89*

N ay m o d n i e y sz e  paryzkie z i m o w e ’
czep ki,  isdwabne 1 vdos.an* lo k i ,



1474/ ~
pióra ,  kolorowe damskie chusteczki ,  naymo-  Prawdziwych źarowskich świec stołowytk 
dnieysze wstążeczki do zegarków i opaski i t . w, dostać można  u 
w naytańszych cenach u C. M u l l e r a  8c C o r a p ,

J .  E .  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  przy W o d n e y  ulicy p o d  N r e m  163.
rynek No.  39.

D O N I E S I E N I E .
Mod ne  slroie damskie, upominki na gwiazdkę W  hotelu Hamhurgskirn przy ulicy Garba- 

dla dzieci, lakierowane towary blaszane i prze- ry Nr.  393-, są do wydzierżawienia fdwa
dnią herba tę  poleca kramy w narożnikach na do le ,  oraz sklepy

K a r ó l  F r y d .  B a u m a n n .  obszerne .  — Bliższą informacyą,  oc ho tę  ma-
iący zadzie rzawić ,  znaydą w tymże hotelu 

r v u  h a u s k n e e b t a  rnieyscowego.

W yeięg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia i i ,  Grudnia 1830. Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państw a .  . 
Obligi bankow e a i  do w łącznie 

ltt. H . . . . . . .
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  ...............................
Listy zastawne W , Xiestwa 

Poznańskiego . . . .  
W schodnio-P ruskie .  .  , 
W ą s k i e ............................

po
83J

85£

86^

po
83

89
991

Poznań, dnia 14. Grudnia i 830.
w ^ P ap ie ram i, G o to w is n |,  Od **#,

obligów m. poznania 95 _  4

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D nia

Pszenica 
Żyto . 
Jęczmień 
Owies .
Ta te rka  
Groch  . 
Zierniaki 
Masła garniec 
S łomy kopa a 

i 2oo  ff . .
Siana cetnar a 

a r o  ff., .

Grudnia
T al. śgr. fen. do T al. <gr. fen .

I 27 6 — 2 2 ń
1 12 6 — I H _

— 27 6 — i —
— 2 0 — — — 21 —

I 2 6 — 1 5 —
1 IO — — 1 13 _

— i  5 — ---- — 18 —
1 2 7 6 — 2 —

5 — — — 5 5 —

— S7 — ~ 1 — —


